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USA ZNIOSĄ NIEKTÓRE SANKCJE

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 26 lipca

— Anny i Mirosławy.
Jutro piątek, 27 lipca Na­

talii i Julii.
Pojutrze sobota, 28 lipca

— Innocentego i Wiktora.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziane są 

przelotne deszcze i burze, tempe­
ratura kilka stopni powyżej 70 F 
(21.1 C).

Jutro stosunkowo duże zachmu­
rzenie, możliwość deszczy, tem­
peratura od 70 do 75 F (21.1 do 
23.9C).

Wschód słońca o godz. 5:38 ra­
no, zachód o godz. 8:15 wiecz.

Bezrobotny 
Sprzedaje Kawały — 
Potem Szuka Pracy!Kampania Wyborcza Reagana

Przywieźć Piasek 
Na Saharę

WASHINGTON. — Kapitol' — siedziba Kongresu Stanów 
Zjednoczonych.

Ustawa /migracyjna 
Czeka Na Ciąg Dalszy

Rejkiawik, Islandia (UPI) — Przy­
wiezienie kilku gór lodowych w rejon 
największego, europejskiego lodowca 
Vatnajoekull w Islandii faktycznie 
można porównać jedynie z dowie­
zieniem piasku na Saharę. A jednak 
zrobili to producenci popularnych 
filmów o przygodach genialnego 
szpiega, Jamesa Bonda.

W przygotowywanym obecnie, 
nowym filmie “A View To Kill”, agent 
007 ucieka przed swoimi prześladow­
cami łodzią podwodną, wyglądającą 
jak lodowiec. Aby nadać scenie cha­
rakter bardziej realistyczny, zdjęcia 
kręcono pod Vatnajoekullem, a ponie­
waż sztucznymi górami lodowymi 
łatwiej było manewrować niż prawdzi­
wymi, scenograf wykonał ogromne kry 
z plastiku.

Jakież było zdziwienie spokojnych 
Islandczyków, gdy pewnego dnia zau­
ważyli, że góry lodowe w rejonie 
Vatnajoekulla, lokalnej atrakcji 
turystycznej, nagle się rozmnożyły.

Sir Hollis 
Podwójnym 

Agentem 
Sydney, Australia (UPI) — Peter 

Wright, liczący obecnie 67 lat, były 
agent brytyjskiego kontrwywiadu, od 
dawna mieszka na Tasmanii, z dala 
od oficjalnej jak i zakulisowej poli­
tyki. Tam też napisał książkę, doty­
czącą penetracji kontrwywiadu Wiel­
kiej Brytanii przez sowieckich agen­
tów.

Książka zawiera rewelacyjną i cał­
kowicie zaskakującą wiadomość. 
Otóż Wright udowadnia w niej, że 
nieżyjący już Sir Roger Hollis, szef 
brytyjskiego wywiadu wojskowego, 
był w rzeczywistości podwójnym 
agentem. Hojnie opłacany przez Mo­
skwę pomagał w przenikaniu jej 
szpiegów do wszystkich, interesują­
cych Kreml komórek wywiadow­
czych Zjednoczonego Królestwa.

Wright pisze w swojej książce, że 
jest tego pewien w 99%. “Jeśli mam 
rację, a sądzę, że mam, jeśli Hol­
lis faktycznie był szpiegiem, wów­
czas musimy przepisać całą historię 
stosunków Związku Sowieckiego z Za­
chodem, łącznie z kryzysem kubań­
skim oraz porozumieniami SALT I 
i SALT H” — oświadczył Wright.

Zaapelował on również do brytyj­
skiego rządu, by przeprowadzono do­
kładne śledztwo w związku z jego po­
dejrzeniami i sugestiami. Dodał 
“Zdaję sobie sprawę, że kładę na 
szali swoją własną głowę”. Wyjaśnił 
też, że gdyby od razu opublikował 
swoją książkę w Wielkiej Brytanii, 
jak również nadal mieszkał w tym 
kraju, byłby niewątpliwie pociągnię­
ty do odpowiedzialności za zdradza­
nie służbowych tajemnic.

Jego książka, której oryginalny tu- 
tuł brzmi: “The Security of the U.K. 
Against the Assault of Russia’s In­
telligence Service” dotyczy konkret­
nie penetracji brytyjskiej komórki 
kontrwywiadowczej MI5 w latach 
1958-1975.

Wyłowiono Skarby 
Napoleona

Kair, Egipt (ST) — Płetwonurko­
wie wyłowili w Zatoce Abu Kir 127 
srebrnych monet, należących do 
floty Napoleona Bonaparte, zatopionej 
przed blisko 200 laty przez admirała 
Lorda Nelsona.

Francuscy oraz egipscy — płetwo­
nurkowie przed miesiącem rozpoczęli 
przeszukiwanie dna morskiego, w 
rejonie przypuszczalnego zatopienia 
13 okrętów Napoleona. Celem akcji 
jest wyłowienie jak największych 
fragmentów okrętu flagowego “L’- 
Orient”.

W Trzech 
Południowych 
Stanach Kraju 
Apel o Poparcie 
Do “Patriotycznych 
Demokratów”
Atlanta. (UPI, ST) — Prez. Reagan 

rozpoczął wczoraj swoją dwudniową 
kampanię wyborczą na południu kra­
ju, krytykując demokratów za to, że 
są zbyt pesymistyczni, jeżeli chodzi 
o przyszłość Ameryki oraz, że nie 
rozumieją zagadnień ekonomicznych.

Kampania, w której Prezydentowi 
towarzyszy wiceprez. George Bush, 
obejmie trzy stany, Teksas, Georgię 
oraz New Jersey. Podróż prez. Rea­
gana do stanów południowych ma na 
celu zdobycie głosów. Zaplanowana 
ona została bardzo szybko przez ek­
spertów — współpracowników Prezy­
denta, po to aby wykorzystać bardzo 
świeże jeszcze wrażenia z konwencji 
demokratów w San Francisco i na 
zasadzie porównań postulatów kam­
panijnych zyskać jak największe po­
parcie.

Szefowie kampanii Prezydenta byli 
zdania, że należy kuć przysłowiowe 
żelazo póki jest ono jeszcze gorące, 
czyli póki Amerykanie zainteresowani 
są jeszcze ciągle polityką.

Po przybyciu wczoraj do Austin 
w Teksasie, prez. Reagan wziął udział 
w wiecu pod hasłem “Festiwal Rea- 
gan-Bushl’ Otrzymał on gromkie okla­
ski, kiedy rozpoczął wiec pytaniem, 
“Czy żyjecie lepiej teraz, niż 4 lata 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Pożyczka 
w Zamian

Za Wolność
Bonn, Niemcy Zachodnie. (UPI) — 

Rząd Republiki Federalnej Niemiec 
zaakceptował wczoraj pożyczkę, wy­
sokości $331 min, udzielaną przez je­
den z prywatnych banków Republiki 
Federalnej reżimowi Wschodnich Nie­
miec. Środki masowego przekazu w 
RFN doniosły, że w zamian władcy 
Wschodnich Niemiec zgodzili się zła­
godzić swoje przepisy odnośnie wy­
miany turystycznej pomiędzy oby­
dwoma państwami niemieckimi.

Ustępstwa ze strony przedstawicieli 
reżimu Honeckera mają, jak się wy­
razili zachodnioniemieccy komentato­
rzy, charakter półprywatny. Umowa 
jest podobna do zeszłorocznego, nie­
pisanego porozumienia, na mocy któ­
rego NRD otrzymała z RFN kredyty, 
wysokości $357 min, w zamian za co 
zezwoliła na stały wyjazd do Repu­
bliki Federalnej 28 tysiącom swoich 
obywateli.

Tym razem, władze Wschodnich 
Niemiec wyraziły zgodę na kilka żą­
dań przedstawicieli gabinetu kancle­
rza Kohla. ,

Po pierwsze, zmniejszą obowiąz­
kową wymianę dzienną, jakiej podle­
gają obywatele RFN, przybywający 
turystycznie do NRD. Po drugie- zli­
kwidują ograniczenia obowiązujące 
wschodnioniemieckich emerytów, wy­
jeżdżających do Republiki Federal­
nej. Po trzecie, zniosą przepis, który 
mówi, że mieszkańcy NRD mogą wy­
jeżdżać do RFN wyłącznie na zapro­
szenie rodziny. Obecnie mają być rów­
nież honorowane zaproszenia przyja­
ciół.

Prasa Republiki Federalnej komen­
tuje nowe porozumienie jako kolejny 
krok w kierunku poprawy stosunków 
pomiędzy obydwoma państwami nie­
mieckimi, które do niedawna układały 
się jak najgorzej. W ich poprawie 
niewątpliwie jeszcze bardziej pomoże 
wizyta Honeckera w RFN, planowana 
pomiędzy 26 a 29 września tego roku.

(CSM.NYT) — Już w najbliższy 
poniedziałek, po krótkiej przerwie wa­
kacyjnej Kongres USA zbierze się 
ponownie. Wśród szeregu ważnych 
zagadnień, które powinien kontynuo­
wać pomiędzy konwencjami partii 
demokratycznej i republikańskiej, 
znajduje się sprawa nowej Ustawy 
Imigracyjnej.

Zarówno demokratyczny kandydat 
na prezydenta, Walter Mondale, jak 
i walcząca u jego boku o wicepre- 
zydenturę Geraldine Ferraro zapowie­
dzieli, że wszelkimi dostępnymi spo­
sobami będą zwalczać dokument. 
Jeśli zatem dojdzie do ponownego 
głosowania nad Ustawą Imigracyjną 
w kontrolowanej przez demokratów 
Izbie, szanse na jej zatwierdzenie 
będą teraz jeszcze mniejsze, niż po­
przednio. Przyznał to ostatnio nawet 
Marszałek Izby, Thomas O’Neill.

Ale Marszałek powiedział w zesz­
łym tygodniu dziennikarzom, że ist­
nieje przecież prosty sposób uniknięcia 
podobnych problemów. Wystarczy, 
aby Senat przyjął izbową wersję 
Ustawy, co pozwoli uniknąć ponow­
nego głosowania nad jej treścią w 
samej Izbie Reprezentantów.

Pozostaje jednak pytanie, czy Senat 
zgodzi się na propozycje kolegów z 
Izby niższej. Senator Alan Simpson, 
republikanin z Wyoming i jeden z 
autorów dokumentu stwierdził, że 
zastanawia się nad przyjęciem wersji 
izbowej i w ogólnym zarysie jest ją 
nawet gotów zaakceptować. Ma jednak 
zastrzeżenia co do pewnych szczegó­
łów jak n.p. propozycja sprowadzania 
do USA sezonowych robotników za­
granicznych do pomocy w pracach 
rolnych. Senat w ogóle nie wystę­
pował z podobnym projektem.

Pomimo tego przywódcy senaccy 
oświadczyli wczoraj, że jeśli będzie 
to jedyny sposób na zatwierdzenie 
Ustawy Imigracyjnej w tym roku, są 
gotowi przyjąć izbową wersję doku­
mentu. W tej sytuacji weszłaby w 
życie jego bardziej liberalna wersja, 
gwarantująca stały pobyt w USA 
wszystkim nielegalnym imigrantom, 
którzy przyjechali tu przed 1 stycznia 
1982 roku.

Oczywiście będzie ona mogła wejść 
w życie dopiero wówczas, kiedy pod­
pisze ją prezydent Reagan, ale senator 
Simpson zapowiedział, że nie zamierza 
występować z wnioskiem o przegło­
sowanie izbowej wersji Ustawy Imi­
gracyjnej, dopóki nie uzyska pew­
ności, że Prezydent nie ma co do 
niej zastrzeżeń.

Rzecznik Białego Domu, Larry Speaks 
oświadczył wczoraj, że ze względu na 
bardzo wysokie koszty, Prezydent nie 
podpisze izbowej wersji Ustawy Imi­
gracyjnej. Rzecznik oświadczył: “Wer­
sja senacka jest tym, czego życzy 

sobie Prezydent, natomiast wersja 
izbowa nie może zostać zaakcepto­
wana.

Senator Simpson stwierdził jednak, 
że nie uważa tej opinii za ostatecz­
ną. .Zapytany przez dziennikarzy, czy 
Larry Speakes mógł źle zrozumieć 
intencje Ronalda Reagana, senator 
odpowiedział: “Nie należy wykluczać 
i takiej możliwości”.

Jeden z wpływowych członków Se­
natu, republikanin z Alaski, Ted Ste­
vens, oświadczył wczoraj, że jego 
senaccy koledzy są “prawie gotowi” 
do zatwierdzenia Ustawy, przyjętej 
przez członków Izby niższej Kongresu.

7 Polaków 
i Pies 

Na Wolności 
Kristinstad, Szwecja (UPI) — Władze 
szwedzkie skrupulatnie odnotowały: 
“W dniu dzisiejszym na lotnisku pod 
miejscowością Kristinstad, 300 mil na 
południe od Sztokholmu, wylądował 
samolot typu ‘Antonow-2’, na pokła­
dzie którego znajdowało się 7 Polaków 
— 2 mężczyzn i małżeństwo z trojgiem 
dzieci oraz pies. Pies został umiesz­
czony na kwarantannie, natomiast 
uciekinierzy są przesłuchiwani”.

Uprowadzony samolot był używany 
w rolnictwie do rozpylania na polach 
środków owadobójczych. W chwili, 
gdy pojawił się na radarach szwedz­
kich wojsk ochrony pogranicza, w 
jego kierunku zostały wysłane 2 samo­
loty wojskowe. Wkrótce potem pilot 
uprowadzonego “Antonowa” skontak­
tował się drogą radiową ze szwedzkimi 
władzami. Te natychmiast skierowały 
do akcji helikopter na wypadek, gdyby 
z braku paliwa “Antonow” był zmu­
szony do awaryjnego lądowania, a 
jego załoga potrzebowała pomocy.

Obyło się jednak bez komplikacji 
i samolot z uchodźcami bezpiecznie 
wylądował w Kristinstad. Natych­
miast po wyjściu na lotnisko Polacy 
poprosili o azyl polityczny.

Ze zrozumiałych względów Szwedzi 
odmówili ujawnienia ich nazwisk oraz 
podania nazwy miejscowości, w któ­
rej zaczęła się ich podróż. Władze 
szwedzkie poinformowały jedynie, że 
od chwili narzucenia narodowi pol­
skiemu stanu wojennego, uprowadzo­
nymi samolotami przez Bałtyk ucieklo 
do Szwecji około 40 Polaków. Jak 
dotąd żadnemu z nich nie odmó­
wiono prawa pobytu w Szwecji.

Zgodnie z zasadami prawa między­
narodowego samolot, którym ucieki­
nierzy przybyli dziś do Szwecji, zosta­
nie zwrócony polskim władzom.

Cleveland (ST) — Bezrobocie nie 
jest pod żadnym względem rzeczą, 
z której możnaby się śmiać. Wszyst­
ko wskazuje jednak na to, że i od 
tej zasady można znaleźć wyjątek. 
Dobrym przykładem tego może być 
Richard Ford, który stracił swoją 
pracę 10 dni temu i postanowił 
otworzyć własny interes, sprzda- 
jąc . . . kawały i dowcipy w małym 
narożnym stoisku.

Cena jednego wynosi $0.50, chociaż 
nie brak w jego repertuarze także 
specjalnych zniżek. Ostanio np. za 
cenę jednego można usłyszeć aż trzy 
kawały, o byłym wiceprezydencie 
Mondale.

Ford zarabia najpierw codziennie 
ok. $20, a dopiero później udaje się 
na poszukiwanie pracy.

Sygnały 
Washingtona 
Dla Moskwy 
Washington, DC. (UPI) — Admi­

nistracja prez. Reagana wysłała dwa 
sygnały do Moskwy, które dają do 
zrozumienia, że Stany Zjednoczone 
chcą polepszenia stosunków z So­
wietami.

Mianowicie Stany zgodziły się na 
przywrócenie na rzecz Sowietów up­
rawnień odnośnie udostępnienia im 
amerykańskich wód morskich dla 
połowów.

Po drugie ustalone zostaną specjalne 
udogodnienia dla sowieckiego ministra 
spraw zagranicznych, Andreja Gro­
myko, aby mógł on przylecieć so­
wieckim samolotem z Moskwy do 
New Yorku na jesienną sesję Narodów 
Zjednoczonych.

Przywrócenie uprawnień w zakresie 
połowów morskich jest osłabieniem 
sankcji, jakie nałożył przeciw Sowie­
tom w 1980 r. prez. Jimmy Carter 
w odpowiedzi na najazd Sowietów na 
Afganistan. Sowieckie statki rybackie 
będą mogły złowić w tym roku 50,000 
ryb na obszarach północnego Pacyfiku 
oraz na morzu Beringa, ale pod warun­
kiem, że kupią 50,000 ton ryb złowio­
nych przez prywatne amerykańskie 
firmy rybackie.

Przed ograniczeniem połowów, 
wprowadzonym przez prez. Cartera, 
sowiecka flota rybacka mogła łowić 
na amerykańskich wodach 400,000 ton 
ryb rocznie.

Dopuszczenie sowieckiego samolotu, 
którym Gromyko przyleci do New 
Yorku na sesję ONZ, jak też przy­
znanie Sowietom w tej sprawie specjal­
nych przywilejów, ma na celu uni­
knięcie powtórzenia się sytuacji, gdy 
we wrześniu ub. roku zezłoszczony 
Gromyko nie przybył na sesję ONZ.

Zablokowanie tej możliwości dla 
Gromyki było następstwem zestrzele­
nia przez Sowiety cywilnego samolotu 
północno-koreańskiego, co spowodo­
wało śmierć 269 osób.

Negocjacje 
Pracowników Poczty 

w Impasie
(CT) — Przedstawiciel poczty 

amerykańskiej oświadczył, iż ma ona 
zamiar dokonać cięć uposażeń przy­
szłych pracowników o 23%, z czym 
nie chcą się zgodzić związki zawodo­
we, reprezentujące pracowników 
poczty. Nazywają one żądania pocz­
ty “prowokacyjnymi”.

Rozmowy między obu stronami zo­
stały zerwane w sobotę. Dotyczyły 
one nowego kontraktu dla pracowni­
ków poczty. Związki zawodowe nie 
zgodziły się na nową propozycję pocz­
ty, ponieważ obejmowała ona oprócz 
redukcji plac nowo zatrudnionych, 
także krótsze urlopy oraz mniej ko­
rzystne ubezpieczenie szpitalne.

Związki Zawodowe zapowiedziały, 
że liczą się z możliwością strajku, 
mimo że zgodnie z prawem jest on 
nielegalny.

Decyzja Będzie 
Ogłoszona 
Za Tydzień 
Wyłącznie Kościół
Może Zarządzać 
Funduszem Dla Rolników

Warszawa (UPI, ST, CT) — Pol­
ski reżim ponownie zaatakował wczo­
raj administrację prezydenta Rea­
gana za to, że nałożone na Polskę 
sankcje ekonomiczne bardziej ude­
rzają w społeczeństwo, aniżeli we 
władze. Atak nastąpił w parę godzin 
po ogłoszeniu przez Washington, że 
przynajmniej niektóre sankcje zosta­
ną w najbliższym czasie zniesione.

We wtorek autorem nowych ataków 
propagandowych na Stany Zjednoczo­
ne był rzecznik reżimu, Jerzy Urban, 
który przekazał swoje uwagi podczas 
konferencji prasowej. Wczoraj ostra 
krytyka pod adresem USA została 
przekazana za pośrednictwem pań­
stwowej telewizji.

Z Białego Domu nadeszła informa­
cja, że prezydent Reagan zamierza 
znieść obecnie przynajmniej 2 sank­
cje, a mianowicie przywrócić normal­
ne połączenia lotnicze pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi i Polską oraz 
wznowić współpracę naukową pomię­
dzy obydwoma krajami. Ogłoszenia 
decyzji w tej sprawie można oczeki­
wać w przyszłym tygodniu.

Nie jest powiedziane, że inne sank- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ostre Walki 
Na Ulicach 
Try polisa

Bejrut, Liban (UPI) — Na ulicach 
Trypolisu, drugiego co do wielkości 
miasta Libanu, toczyły się w dniu 
dzisiejszym ostre walki pomiędzy 
zwalczającymi się frakcjami politycz­
nymi. W wyniku starć co najmniej 
18 osób zostało zabitych, a 70 ran­
nych. Przerażeni mieszkańcy szukali 
schronienia w piwnicach.

Walki nastąpiły w chwili, kiedy pre­
mier Libanu, Rashid Karami przy­
był do stolicy Syrii, Damaszku, by 
przedyskutować tam szczegóły planu 
pokojowego, którego niektóre elemen­
ty już wprowadzono w życie i któ­
ry ma przynieść rozwiązanie kon­
fliktów politycznych i religijnych kra­
ju. Plan przewiduje między innymi 
wycofanie oddziałów syryjskich z oko­
lic Trypolisu. W zeszłym roku 400,000 
żołnierzy zostało już przemieszczonych 
z samego portu na jego przedmie­
ścia.

Z chwilą wybuchu nowych walk, 
w trakcie których toczyła się m.in. 
wymiana ognia artyleryjskiego, pre­
mier Karami bezskutecznie próbował 
nawiązać kontakt z przywódcami wal­
czących tam frakcji.

Starcia w Trypolisie toczą się po­
między antysyryjskim “Islamskim 
Ruchem Zjednoczeniowym”, a popie­
raną przez Damaszek “Arabską Par­
tię Demokratyczną”, którą od kolo­
ru mundurów przeważnie określa się 
jako “Różowe Pantery”.

Policja miejska w Trypolisie cał­
kowicie straciła panowanie nad sy­
tuacją i informuje jedynie, że pogar­
sza się ona z każdą chwilą, a odnie­
sione w wyniku walk straty mate­
rialne są coraz większe.

Tymczasem w Bejrucie jedna z lo­
kalnych gazet podała dziś do wiado­
mości, że już w najbliższą niedzielę 
ma nastąpić “godzina zero”, kiedy 
tzw. “zielona linia” dzieląca muzuł­
mańskie i chrześcijańskie dzielnice 
miasta zostanie zlikwidowana.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadl 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.8375 DM, 
2.4183 SF, 8.7025 FF, 1,743.875 lira i 
$1.3375 za 1 ft.szt.j

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$346.59 za uncję.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

“Wszechświat 
w Ziarenku Piasku’’ 

Wspomnienia o Hull House
Podhalanie w Pracy Organizacyjnej

Zbliża się koniec trzyletniej pracy 
Związku Podhalan i nadchodzi czas 
podsumowania działalności zarówno 
Zarządu Głównego jak i wszystkich 
kół. Nie można też absolutnie pomi­
nąć pracy i roli jaką spełniają ze­
społy taneczne w pracy organizacji, 
której zadaniem jest utrzymanie kul­
tury regionu Podhala.

Zespoły są najbardziej reprezenta­
cyjną częścią organizacji i najbar­
dziej popularną wśród szerokiej pu­
bliczności nie tylko polonijnej lecz i 
amerykańskiej.

Fakt ten podkreśla to, że wszyscy 
bez wyjątku zachwycają się pełnymi 
kolorów i misternie zdobionymi stro­
jami góralskimi. Skoczna muzyka gó­
ralska i wartkie jak wody potoku gór­
skiego kroki tańca nie pozwalają by 
widownia traciła zainteresowanie w 
czasie każdego występu regionalnego.

Natomiast dla Podhalan którzy mi­
łują swoje tradycje, każdy występ 
wzmaga bicie serca i zwiększa szyb­
kość przepływu krwi w żyłach, gdyż 
przynosi on wspomnienie czegoś bar­
dzo bliskiego i drogiego. Tak dro­
giego, że nie wolno tego zatracić, 
będąc nawet tysiące mil od Podhala, 
od ziemi na której zrodziło się to 
piękno.

Umiłowanie góralszczyzny płynie w 
żyłach każdego górala, którego zro­
dziła ta ziemia lecz co z tymi, którzy 
urodzili się na ziemi amerykańskiej?

O tych muszą starać się rodzice 
i organizacje służące kultywacji tra­
dycji regionalnych a przy nich spe­
cjalne szkółki. Taka właśnie szkółka 
tańca, śpiewu i muzyki regionalnej 
powstała przy Zarządzie Głównym 
Związku Podhalan po 18-tym Sejmie.

Wielokrotnie w ciągu 55-cio letniego 
istnienia Związku Podhalan w Północ­
nej Ameryce istniały szkółki i zespoły 
taneczne lecz wraz z dorastniem dzie­
ci, przestawały działać.

Jednak tendencja w utrzymaniu tra­
dycji podhalańskich nigdy nie zaginie, 
jak nigdy nie zaginie Janosika imię. 
—Tak jak to mówi jedna ze śpiewek 
góralskich o słynnym zbójniku “rów­
nającym świat.”

Ta ważna rola, jaką spełnia szkoła 
tańca, głęboko leżała w sercu nowo- 
wybranego po 18-tym Sejmie wice­
prezesa Zarządu Głównego Andrzeja 
Bobaka, który został także wybrany 
przewodniczącym Komitetu Imprez.

Tradycje podhalańskie są pieczo­
łowicie piastowane w całej rodzinie 
Bobaków, pochodzących z terenów 
Podhala, leżących u podnóża Tatr, 
będących kolebką kultury podhalań­
skiej.

Dzieci, zarówno wiceprezesa An­
drzeja Bobaka jak i jego brata Fran­
ciszka, wszystkie nauczyły się tań­
czyć i śpiewać w zespole działającym 
przy kole nr 34 Zakopane (prowadzo­
nym początkowo przez Stanisława 
Kubańskiego). Występy zespołu odby­
wane z sukcesem na terenie wielu 
miast Ameryki były na pewno także 
jednym z bodźców do założenia szkółki.

Umożliwia ona naukę “ozwodnej” 
“zbójnickiego” i innych wszystkim 
dzieciom podhalańskim.

Z myślą o nich i o tym, by tradycje 
podhalańskie były utrzymane i roz­

szerzane tu na obcej ziemi, z dala od 
tatrzańskich perci i polan, wiceprezes 
Andrzej Bobak dokładał wszelkich sta­
rań by zadania szkółki były wypeł­
niane należycie. Poświęcił on wiele 
osobistego czasu, zachęcając wszyst­
kich znajomych i nieznajomych Pod­
halan, by posyłali swe dzieci do szkółki.

W szkółce pracowało wiele innych 
osób w roli kierowników i instrukto­
rów i zawsze chętnych do pomocy 
rodziców. Nie obeszło się też bez ofiar­
nej pracy muzykantów góralskich, 
«bez których obecności próby nie by­
łyby możliwe, a występy nie miałyby 
uroku. (Na ten temat będziemy sze­
rzej pisać w pamiętniku 19-go Sejmu.)

Od momentu założenia, przez szkół­
kę przewinęło się wiele dzieci, z róż­
nych powodów nie wszyscy dotrwali 
do końca.

Szkółka tańca i śpiewu ciągle działa 
i miejmy nadzieję, że to co zostało 
zapoczątkowane po 18-tym Sejmie bę­
dzie kontynuowane przez dalsze lata.

W artykule tym trudno opisać wszy­
stkie występy utworzonego zespołu, 
lecz jeden z nich zasługuje na uwagę.

Faktycznie była to wycieczka połą­
czona z występami tanecznymi, którą 
zespół odbył na zaproszenie (łącznie 
z pokryciem wszystkich kosztów) dr 
Leopolda Bobaka do Uniontown w 
Pensylwanii. Leopold Bobak z zawodu 
lekarz kardiolog, miłośnik regionu 
podhalańskiego (zresztą sam góral) 
jest wielkim propagatorem polskości 
na terenie Pensylwanii.

Kultura podhalańska nie istnieje 
sama dla siebie, jest ona częścią 
życia ludzkiego i na jej tworzenie skła­
da się praca wielu ludzi. Rodzina 
Bobaków może być wzorem dla wielu 
rodzin podhalańskich zamieszkują­
cych Stany Zjednoczone w umiłowa­
niu pięknych rodzimych tradycji i 
gotowości osobistego poświęcenia dla 
utrzymania kultury podhalańskiej na 
terenie Ameryki.

Oprócz osobistego wkładu pracy w 
kolach Związku Podhalan, złożyli Bo- 
bakowie pokaźne donacje na budowę 
nowej siedziby organizacyjnej.

Zebranie
Koła Literacko-Dramatycznego

Zarząd Koła nr 20 Literacko-Dra­
matycznego prosi wsystkich członków 
o przybycie na zebranie organizacyj­
ne, które odbędzie się w niedzielę 
29 lipca br. w sali Domu Podhalan 
przy 4808 S. Archer Ave. o godz. 2-ej 
po południu. Prosimy również wszyst­
kich członków o uregulowanie składek 
członkowskich.

Andrzej Łacek—prezes 
Janina Tylka - Suleja—koresp.

Sprawy rozwodowe—uzgodnione 
lub nieuzgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:.

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/KUBIATOWSKI

Po Informacje Można Dzwonić 
w Każdej Porze na Nr.

631-2525
MÓWIMY PO POLSKU

Hull House znajdujący się przy S. 
Halsted został wybudowany w 1856 
roku, jako budynek rezydencyjny dla 
Charles’a Hull. W latach 1889 do 1935, 
w czasie życia Jane Addams dom stał 
się miejscem pomocy społecznej. Kie­
dy w roku 1889 został otwarty po raz 
pierwszy miał pomagać biedocie miej­
skiej, praktycznie środowiskom imi­
grantów reprezentującym różne gru­
py etniczne.

Założycielkami domu opieki były 
Jane Addams i Ellen Gates, które 
chcialy żeby dom był jednocześnie 
czymś więcej niż miejscem dokarmia­
nia dla nędznie ubranych ludzi żyją- 
cych w jego sąsiedztwie. Chciały one 
polepszyć warunki życia i pracy; ro­
botników, imigrantów, czarnych, ko­
biet i dzieci.

Organizatorzy Hull House doprowa­
dzili do uchwalenia pierwszego prawa 
pracy w fabrykach stanu Illinois, 
ustalili pierwszy kodeks mieszkanio­
wy, sąd dla młodocianych. W Hull 
House otwarte było przedszkole, dzia­
łała grupa teatralna, prowadzone były 
klasy nauki języka angielskiego, 
działał klub dla chłopców i klub Jane, 
zorganizowany dla młodych kobiet 
pracujących. Trudno jest teraz sobie 
wyobrazić że podczas 1-ej wojny 
światowej dom świadczył usługi 9,000 
ludziom na tydzień.

W salach, w których dzisiaj studen­
ci Uniwersytetu Illinois uczą się fran­
cuskiego, filozofii i fizyki, niegdyś 
Żydzi, Włosi Grecy, Irlandczycy, 
Niemcy, Polacy i czescy imigranci 
przychodzili, żeby posłuchać muzyki, 
obejrzeć wystawę sztuki czy spektakl 
teatralny. Zwiedzający wchodzą teraz 
do Hull House żeby zobaczyć zabytko­
we 19-to wieczne meble i odczuć 
starą atmosferę tutejszego muzeum 
często nie zdają sobie sprawy, że 
niegdyś dom ten rozbrzmiewał gwa­
rem dzieci. Wśród bardziej znanych 
nazwisk związanych z historią budyn­
ku jest kierownik zespołu jazz’owego 
i klarnecista Benny Goodman oraz 
pianista jazz’owy James Petrillo, któ­
rzy pierwsze kroki stawiali w szkole 
muzycznej Hull House.

Jak powiedziała Sadie Garlan Drie- 
kurs, mająca obecnie 84 lata “Hull 
House, było niebem dla idealistów, dla 
ludzi z wizją, którzy próbowali coś 
zrobić ze swoim życiem. Z czułością 
wspomina ona szczególnie niedzielne 
wieczory, kiedy małe grupki osób 
zbierały się by zjeść wspólnie obiad. 
Miłośnicy muzyki gromadzili się w 
studio artystycznym, które niestety 
nie zachowało się do dzisiaj, a szko­
da”. x

Mary Ann Johnson, administratorka 
Hull House, patronuje urządzeniu wy­
stawy mającej na celu pokazanie hi­
storię i działalność domu Hull House 
na przestrzeni bez małe całego stu­
lecia.

National Endowment for Humanity, 
agencja federalna, przyznała $14,814 
na przeprowadzenie badań nad histo­
rią związaną z budynkiem Hull House 
i na zebranie wspomnień, ludzi którzy 
jeszcze dziś zyją a ich wspomnienia 
stanowią żywą kronikę wydarzeń ja­
kie w tym budynku miały miejsce. 
Taśmy z nagranymi wspomnieniami 
osób mieszkających w Hull House lub 
będących jego częstymi gośćmi staną 
się audio-wizualną częścią planowanej 
wystawy. Wystawa ma być zorgani­
zowana w 1989 roku w 100-ą rocznicę 
otwarcia podwoi Hull House. Abbie 
Cutter, przedstawicielka National 
Enodwment for Humanity, powie­
działa, że “działalność Hull House w 
wielu dziedzinach życia ludzkiego jest 
jakby odbiciem wszechświata w zia-

Plany Kampanii 
Wyborczej 

Prez. Reagana
Washington (ST) — Prez. Reagan 

ma zamiar w najbliższym czasie w 
ramach swojej kampanii wyborczej 
rzucić bezpośrednie “wyzwanie” po­
lityczne swojemu przeciwnikowi z ra­
mienia Partii Demokratycznej, któ­
rym został Mondale.

Strategowie kampanii wyborczej Pre­
zydenta oświadczyli woczoraj, iż naj­
bardziej korzystnym czasem stocze­
nia pojedynku w walce o fotel pre­
zydencki byłby tydzień po zakończe­
niu trwającej obecnie w San Fran­
cisco konwencji Partii Demokratycz­
nej. Ich zdaniem wrażenia wyborców 
z konwencji będą jeszcze świeże, co 
umożliwi im dokonanie porównań pro­
gramów wyborczych obu kandydatów.

Jeden z przedstawicieli prowadzą­
cych kampanię wyborczą Prezyden­
ta, powiedział — “Chcieliśmy kuć 
żelazo póki gorące”. 

już od

przy zakupie za $50 lub więcej.

• Wisiorki, kolczyki i wiele innych 
wyrobów jubilerskich z 14 K złota .

• 14 K pierścionki damskie już od $20.

• Przyjmujemy prace na zamówienie.

Piękne wyroby z 14 K złota

50
za gram!

Richard Jewelers
2900 N. Milwaukee 
Chicago. 278-7766
Otwarte w Niedziele

renku piasku” dlatego agencja prze­
znaczyła fundusze na zorganizowanie 
tej wystawy.

Narodowe Towarzystwo Historycz­
ne oddało w połowie lat 60-tych bu­
dynek Hull House pod zarząd Uniwer­
sytetu Illinois i odnowiło go w dowód 
pamięci Jane Addams, pierwszej 
Amerykanki odznaczonej Pokojową 
Nagrodą Nobla.

Pierwotnie zbudowany w 1856 roku 
budynek razem z Resident Dinning 
Hall oddanym do użytku w 1905 roku 
są jedynymi jakie pozostały z 13-to 
kompleksowego budynku Hull House 
z 1908 roku. Tamtejsze wyposażenie 
takie jak: obrazy, pamiątki, fotogra­
fie, biurka do segregowania korespon­
dencji pracowników Hull House od­
tworzą historię tego budynku. Wysta­
wa zatytułowana “W pobliżu zachod­
niej strony, brama do historii sąsiedz­
twa” ma pokazać różnorodne bogac­
two kulturalne grup etnicznych, które 
na przestrzeni bez mała stulecia za­
mieszkiwały w dzielnicy w której bu­
dynek się znajduje.

Ruth Austin, licząca sobie 90 lat, 
potwierdza, że wiele organizacji grec­
kich, żydowski klub dramatyczny i 
Włosi spotykali się często w Hull 
House. Ludzie prawie wszystkich na­
rodowości przychodzili do tego budyn­
ku jak do swojego domu. Jane Ad­
dams była zaangażowana w ruch pra­
cy, szczególnie ruch pracy kobiet.

Liga związku zawodowego kobiet 
właśnie w tym budynku miała jedno 
ze swoich pierwszych spotkań.

O tym, jak ten dom wyglądał, jak 
była na codzień prowadzony, jakich 
wydarzeń świadkami były jego mury, 
powiedzieć mogą ci, którzy jeszcze 
żyją i pamiętają wydarzenia w któ­
rych sami uczestniczyli przychodząc 
lub mieszkając w tym budynku.

Mary Ann Johnson, prosi wszystkich 
tych, którzy mają z tym budynkiem 
związane wspomnienia a chcieliby 
się nimi podzielić o skontaktowanie 
się z nią telefoniczne pod numerem 
996-2793. “Jestem przekonana o tym, 
że dla wielu będzie to przyjemne prze­
życie, podzielenie się swoimi wspom­
nieniami z ludźmi dla których stano­
wić one będą trwały zapis kawałka 
historii” — powiedziała administra­
torka Hull House.

Take~3!
Printed Pattern

4634
8-20

Live the easy life in switch- 
about separates you can whip up 
fast, fast, fast! Sew new back- 
interest top, pull-on skirt and 
shorts of wide-width cotton knit 
or handkerchief linen in your 
favorite summer colors. Send!

Printed Pattern 4634: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to: „ , 

Anne Adams Patterns 10 
Reader Mail

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog. 
ALL CRAFT BOOKS . .$2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I

BOGUMIŁ I BARBARA

10
Co gorsza, gdy mijano się potem raz jeszcze, spojrzenie się 

powtórzyło, a tym razem panna Barbara miała wrażenie, że i pan 
Niechcic jak gdyby się uśmiechnął. Nie śmiała nic na to powiedzieć, 
nic czuła się w prawie do tego, lecz wpadła w skrytą rozpacz. Po raz 
pierwszy uprzytomniła sobie, że nie sama ona tylko musi być koniecznie 
przedmiotem uwielbienia Bogumiła. Mógł się on przecież z łatwością 
zakochać w której z owych dwu dam. Wszak dał dowód, że się po­
trafi zakochać od pierwszego wejrzenia, a tę z krzeseł znał już w do­
datku przedtem. Obie damy były też przecież sto razy od niej pięk­
niejsze i wspanialej ubrane, a oprócz tego, co tu skrywać, patrzyły 
na niego tak, jak ona nigdy na niego nie patrzyła. Im on nie zdawał się 
prostakiem. Snadź trzeba było być tak piękną i tak ubraną jak one, 
by ocenić zalety Bogumiła, a ona, widać, biedna nie znała się na rzeczy. 
Niemożność pokochania Bogumiła całą pełnią uczucia wydała jej się 
nagle nie — godną lamentu i rozgłosu — wyższością rozczarowanego 
serca, ale upośledzeniem duchowym, kalectwem i poniżającą niedolą. 
Strach, że Bogumił domyślił się, jak wielką była pod tym względem 
niedołęgą, przyprawił ją nieomal o zemdlenie. Uczuła się w niebez­
pieczeństwie i jak przedtem pragnęła odwlec dzień ślubu, tak teraz 
drżała, czy przez czas dzielący ją od ołtarza serce Bogumiła nie 
odwróci się od niej ze wstrętem i ach, jak chciała, żeby już było po 
wszystkim.

Jednak w czasie trwania przedstawienia przejęła się nim do tego stop­
nia, że zapomniała o swym nieoczekiwanym strapieniu. Gdy wychodzo­
no z teatru, trwożne myśli przypomniały się znowu, lecz nie miały już 
tej siły co przedtem. Żar uczuć, płynący ze sceny, udzielił jej się 
i doznała pociechy. Czuła się zdolną do pokochania Bogumiła, a nawet 
już go lubiła, już go chciała całować i nie bała się o jego uczucia, gdy 
jechali do domu z teatru. Bo kto kocha — ten się nie lęka. Mówiąc jej 
dobranoc przed drzwiami domu, gdzie mieszkała, Bogumił powiedział 
nieśmiało:

— Muszę kogoś trochę zasmucić. Tak mi żal, bo taka ożywiona. 
Ale cóż mam robić. Nie będziemy zaraz mieli tego domku w ogrodzie. 
Ów administrator dostał miejsce dopiero od kwietnia i na razie do 
tego czasu będziemy musieli zostać na starym mieszkaniu. Wuja prze­
niosłem do jednego wolnego pokoiku na górce, a my będziemy mieli 
przy mamie pokój z kuchnią.

Panna Barbara aż zadrżała z uciechy na tę wiadomość. Tak bardzo 
pragnęła okazać czymś Bogumiłowi przemianę, której uległa.

— Ależ to nic nie szkodzi — rzekła. — Tu czy tam, będziemy 
razem i wszystko będzie dobrze.

— Wiedziałem, że tak powie — uradował się Niechcic. Wciąż jesz­
cze nie śmiał jej mówić „ty”, a nie mógł, nie chciał już „pani”.

Znalazłszy się na powrót w swym pokoju panna Barbara zapaliła 
lampę i siedziała w milczącej zadumie przy stole nie zdejmując ża­
kietu ani czapeczki. Na koniec wzrok jej, goniący wciąż jeszcze obrazy 
przeżytego wieczoru, padł na zaczęty o zmierzchu list do Teresy. 
Przeczytała go, podarła, a następnie zrzuciwszy okrycie napisała po­
śpiesznie nowy.

„Spłakałam się — pisała — droga siostrzyczko, na wiadomość, że 
nikt z was na ślubie nie będzie, ale cóż, trudno. Jestem teraz cała 
przejęta myślą o tym, by sprostać obowiązkom, które na siebie biorę, 
może więc lepiej, że zobaczymy się potem, gdy będę bardziej spo­
kojna. Za błogosławieństwo Mamy i za książęce dary z serca dziękuję. 
Zapowiadałyście, że nie będzie wyprawy, a toż to cała wyprawa! 
Wyobraź sobie, że Bogumił dowiedziawszy się, że będę sama, przy­
śpieszył przyjazd. Tylko co spędziliśmy z nim i z poczciwymi Ładami 
wieczór w teatrze. Dawano „Czartowską Ławę”. Gra była zachwyca­
jąca, od uroczych piosenek mało mi serce nie wyskoczyło z piersi, 
a dekoracje przedstawiające górski krajobraz wydały mi się cudem. 
Wróciłam rozmarzona i jedno mnie tylko gnębi, że gdy ja tu używam, 
wy tam stroskani czuwacie nad łóżkami moich najukochańszych dziew­
czynek. O, gdy Bóg pozwoli, że będą już zdrowe, muszą kiedyś do 
mnie na wieś przyjechać. Od kwietnia będziemy mieli śliczne miesz­
kanie w osobnym domu w ogrodzie. Teraz dopiero widzę, jak wielką 
pomyślnością jest dla mnie to małżeństwo i miłość Bogumiła. Charak­
ter jego podoba mi się coraz bardziej, nie masz pojęcia, jak zyskuje na 
porównaniu z każdym z moich znajomych, a zwłaszcza z tym, co, 
tak będąc obiecującym, tak się okazał zawodnym i nieciekawym. 
A jeśli idzie o stanowisko pana Niechcica i o to, że grozi mi zakopanie 
się na wsi, jak ubolewa moja dobra Michasia, to nie lękam się tego. 
Przyrodę zawsze kochałam równie silnie jak książki i dobre towarzy­
stwo. Nie przeraża mnie to, że będę żyła śród lasów i śród łąk. A sta­
nowisko pana Niechcica jest dla mnie aż nadto dobre, dziwię się nawet, 
że będąc przystojnym, a wcale jeszcze niestarym człowiekiem, nie 
obejrzał się za bogatszą. Wszakże ja nic nie posiadam prócz paru 
sukienek i koszul, których liczba co prawda znacznie się z waszej łaski 
rwiększyła, ale to też i wszystko. Moje lekcje nie są żadnym stanowi­
skiem. Lubiłam je, gdyż lubiłam przebywanie z miłymi dziewczętami, 
ale nic miałam nigdy zamiłowania do bakalarstwa, nie przynosiło mi 
też ono tyle, bym się mogła obejść bez waszej, najdrożsi, pomocy. 
Traktowałam tę pracę zawsze jak coś tymczasowego. Jak wiesz, ma­
rzyłam o czymś innym — wszak słyszałaś o kobietach, co pojechały 
na wyższe studia do Krakowa, do Petersburga lub za granicę. Lecz 
gdybym nawet miała i środki, czy odważyłabym się na to? Pewno nie — 
zresztą za późno już o tym mówić i myśleć. Wszystko tamto przepadło. 
Tak więc dziękuję Bogu za to, co jest, i jestem najlepszej myśli, 
ściskam was, Mamie rączki i nóżki całuję, wasza — po raz ostatni wy­
łącznie tylko wasza — Bar. Ostrz.”

W dzień ślubu Barbary i Bogumiła wypadła zła pogoda — mróz, 
wicher i zadymka. Nim zdążono powsiadać do karet, furmani, konie 
i dachy pojazdów zasypane zostały śniegiem. Był już zmierzch. Jechano 
powolutku śród różowego światła latarń i jakby przedzierając się przez 
drgające zwoje gęstego muślinu. W kościele wszyscy musieli stać cały 
czas okutani w rotundy i szuby — gdyż panowało w nim lodowate 
zimno, a za każdym otwarciem drzwi smugi śniegu zaczynały wiać po 
posadzce. Z rodziny panny Barbary obecna była tylko pani Ładzina 
z mężem, ze strony Bogumiła występował jego dalszy krewny tego 
samego nazwiska, Hipolit Niechcic, posiadający niedaleko Borku 
własny folwark. Oprócz tego były koleżanki, przyjaciółki i znajomi 
panny Barbary. Panna młoda nie miała żadnej specjalnej ślubnej 
sukni, ubrana była w nowy, ale już od jakiegoś czasu noszony grana­
towy watowany kostium z szarym barankiem i takąż barankową z gra­
natowym czapeczkę. Była zamyślona i miała nie widywany u niej 
dotąd, nieco wyniosły i srogi wyraz oczu. Gdy na chórze zaczęto grać 
i śpiewać, dwie łzy spłynęły po jej twarzy, która jednakże poza tym 
ani drgnęła. Wszyscy inni wciąż ze sobą szeptali tak, że w kościele 
prócz odgłosów niepogody słychać było świszczący szelest. Panowie 
odzywali się nawet basowym półgłosem.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 26 LIPCA (JULY 26), 1984 3

“Miękka Taktyka”
“Tygodnik Mazowsze” zamieści! 

ostatnio wypowiedź członka Rady 
Pracowniczej jednego z dużych zakła­
dów w tamtejszym regionie.

Związek powinien — stwierdził 
działacz—jak najszybciej zrewidować 
swoją strategię i wypowiedzieć się 
zdecydowanie za samorządem. Dzia­
łalność wyłącznie nielegalna powoduje 
oderwanie się od życia zakładów od 
codziennych problemów załogi. Sa­
morząd powinien funkcjonować w 
każdym dużym zakładzie pracy. Może 
on z powodzeniem kontynuować cele 
“Solidarności”.

To wcale nie jest nierealne. Zresztą 
dzięki władzy, która w ustawie uchwa­
lonej przed 13 XII przyznała mu duże 
kompetencje w dziedzinach socjalno- 
bytowych. Wszystko po to, by stał 
się siłą konkurencyjną wobec “Soli­
darności” i skutecznie rywalizował z 
nowymi związkami. Teraz można to 
wykorzystać. (Tak się zresztą dzieje: 
w zakładach, w których działa sa­
morząd znacznie mniejszy procent 
załogi znalazł się w związkach zawo­
dowych). I tak samorząd ma zatwier­
dzać wszystkie decyzje dyrektora 
dotyczące spraw socjalnych i płaco­
wych (np. regulamin przyznawania 
nagród i przydzielania mieszkań) oraz 
podziału zysków; od niego zależy, czy 
dyrektor będzie mógł wprowadzić w 
zakładzie nowy system płac.

Jeżeli samorząd będzie konsekwent­
nie wykorzystywał swoje uprawnienia 
kontrolne i ujawniał wszystkie nie­
prawidłowości w działaniu dyrekcji, 
można na niej wymusić dodatkowe 
uprawnienia i skutecznie bronić wszy­
stkich praw pracowniczych. Samorząd 
jest w tej chwili spychany na pozycje 
socjalne z dwu stron. Bo i załogi na­
ciskają, by się tym zajmował.

Inaczej natomiast wygląda sprawa 
uprawnień samorządu jako gospo­
darza zakładu. Były one ograniczone 
już w ustawie sprzed 13. XII, a wg jej 
znowelizowanej wersji praktycznie nie 
istnieją. Zresztą w obecnej sytuacji 
każda próba wymuszania racjonal­
nych reguł gry ekonomicznej jest z 
góry skazana na niepowodzenie. 
Powiem cynicznie: samorząd ma zaj­
mować się gospodarką tylko o tyle, 
o ile wzmacnia to jego pozycję w za­
kładzie. Działacze powinni wykorzy­
stywać swoją wiedzę ekonomiczną po 
to, by trzymać dyrektora za gardło: 
“tu się zbłaźniłeś, a my cię podsu­
mujemy, na otwartym zabraniu dele­
gatów i wtedy cała załoga dowie się, 
jaki jesteś kompetentny.”

Z moich doświadczeń wynika — 
kontynuował wypowiedź członek 
Rady Pracowniczej — że samorząd 
ma szanse działania wtedy, gdy jest 
stworzony przez grupę ludzi z prawdzi­
wym autorytetem wśród załogi. Jeżeli 
wybory do samorządu są dobrze przy­
gotowane, w Radzie Pracowniczej 
znajdą się właśnie tacy ludzie. Będą 
to w większości dawni działacze “Soli­
darności”. Działalność w samorządzie 
da im możliwość utrzymania pod 
nowym szyldem starych więzów 
organizacyjnych. Działacze, którzy nie 
mogą bądź nie chcą angażować się 
w działalność podziemną, będą tu 
mogli realizować te same zadania 
związkowe co przed 13.XII. Uważam, 
że również z tego względu opłaca 
się wchodzenie do samorządu, opano­
wanie go przez “Solidarność”.

Nie ulega wątpliwości, że obecność 
działaczy niezależnego związku w 
samorządzie bardzo mobilizuje załogę. 
Łatwiej jest poruszyć ludzi, jeśli 
chodzi o konkretne, bliskie cele, niż 
wciągnąć ich do walki o sprawy często 
dla nich odlegle, jak np. status więźnia 
politycznego. Załogę w każdym zakła­
dzie można z grubsza podzielić na 
trzy grupy: aktywnych działaczy 
“Solidarności” i ich przeciwników 
(dyrekcja, partia, aktyw nowych zz), 
no i tych biernych, którzy stanowią 
główny trzon załogi. Ich można pozy­

skać właśnie przez samorząd, wspo­
magając np. w staraniach o miesz­
kanie, podwyżkę, zapomogę.

Dla mnie — podkreślił rozmówca 
podziemnego pisma — samorząd jest 
formą legalnej opozycji politycznej. 
Autentyczny samorząd w zakładzie 
zawsze będzie pełnić funkcje nieza­
leżnego od dyrekcji ośrodka, do któ­
rego będą się zgłaszać ci, którzy rze­
czywiście przejmują się sprawami 
zakładu. Tu będą trafiać informacje 
o niegospodarności, marnotrawstwie, 
kradzieżach, o niekompetencjach 
kierowników. Tak widziany samorząd 
staje się niezależną enklawą, klinem, 

który w końcu skutecznie rozbije 
monolit — władzy.

Podam przykład. Załoga strajko­
wała na znak protestu przeciwko nie­
prawidłowemu podziałowi wynagro­
dzeń. Dyrektor postanowił rozwiązać 
zakład i przyjąć z powrotem tylko 
“pewnych” pracowników. Początko­
wo żadna organizacja nie zakwestiono­
wała tej decyzji. Gdy jednak zapro­
testowała Rada Pracownicza, znaleźli 
się nieoczekiwani sojusznicy: kilku 
działaczy ZMSu i komórka NOTu. 
W tej sytuacji dyrektor wycofał się.

Nie chcę powiedzieć, że samorząd 
jest w stanie wymuszać demokraty­
zację wszystkich instytucji, tak jak 
czyniła to “Solidarność”, ale jego 
działania — choć ograniczone — mają 
swój wymiar polityczny. W wyborach 
do Rady Pracowniczej kandyduje 
cała dawna KZ “Solidarności” i zo- 
staje wybrana. Dyrekcja znów musi 
negocjować z przemawiającym w 
imieniu załogi X czy Y, tyle że wy­
stępuje on tym razem nie jako dzia­
łacz niezależnego związku, a jako 
działacz samorządu. Rada Pracow­
nicza broni przed wyrzuceniem z pracy 
dawnych działaczy “Solidarności”. 
Rada wykreśla z funduszu socjalnego 
wydatek na obchody rewolucji paź­
dziernikowej i wpisuje w to miejsce 
zapomogi. Samorząd uzyskuje wpływ 
na gazetę zakładową, tak że przestaje 
ona być w 100% dyspozycyjna. To 
wszystko są fakty polityczne.

Oczywiście, liczę się z tym — stwier­
dził członek Rady Pracowniczej — że 
władza będzie dążyła do osłabienia 
samorządu. Możliwe, że pójdzie nawet 
na zmiany ustawowe. Jeśli uda się 
utrzymać ustawę w jej dotychczaso­
wym kształcie choćby przez dwa lata, 
będzie to nasz wielki sukces. W tym 
czasie okrzepniemy i ugruntujemy 
naszą pozycję. Nawet jeśli odbiorą 
nam wszystkie funkcje decyzyjne, a 
pozostawią tylko kontrolne — sens 
naszej działalności zostanie zacho­
wany. Przy zdecydowanej postawie 
załogi władza jest w zasadzie bezsilna. 
Może rozwiązać samorząd, a za pół 
roku w nowych wyborach przejdą 
ci sami. Musimy utrzymać samorządy 
z wywalczonymi już kompetencjami 
do następnego Sierpnia, który wcześ­
niej czy później nastąpi. Rady Pracow­
nicze będą wówczas stanowić kościec 
organizacyjny nowych struktur.

Uważam, że Tajne Komisje Zakła­
dowe “Solidarności” i Rady Pracow­
nicze powinny nawzajem uzupełniać 
się w działaniu. Modelowo wyobrażam 
to sobie tak: TKZ, prócz tego że zaj­
muje się zbieraniem składek, kol­
portażem, organizowaniem akcji pro­
testacyjnych, jest ośrodkiem, w któ­
rym powstaje program działań w za­
kładzie. W tym wytyczne dla samorzą­
du, który pełni rolę działającego 
legalnie organu TKZ. W praktyce jest 
z reguły inaczej. Nie starcza dzia­
łaczy i na TKZ, i na samorząd. Jeżeli 
ludzie z komisji zakładowej “Soli­
darności” wstępują do samorządu, nie 
ma kto ich zastąpić. Znam zakład, 
gdzie samorząd przejął wszystkie 
funkcie KZ. Łącznie z kolportażem!

Zaryzykuję tezę, że TKZy w wielu 
zakładach stały się po prostu fikcją 
i że tam cała nadzieja w samorzą­
dach. Mówię to z pozycji osoby, która 
przed grudniem nigdy nie zajmowała 
się samorządem i była aktywnym 
działaczem niezależnego związku.

Członek Rady nie może tkwić w 
biurze, musi dużo przebywać na pro­
dukcji. Ma też obowiązek znać dobrze 
swoje uprawnienia. Niezależnie od 
tego powinien być w kontakcie z 
radcą prawnym. Weźmy taki przy­
kład: Dyrektor nie zgodził się na 
propozycje dotyczące podziału zysku. 
Rada Pracownicza zamiast wziąć 
dobrego prawnika — rozwiązała się 
na znak protestu. Taka postawa nie 
ma sensu.

W samorządy trzeba wchodzić z 
pełną świadomością, że będzie się 
walczyć do końca. Bez tego nie ma 
co zaczynać. W najgorszym wypadku 
po skończonej kadencji dyrektor 
wyrzuci nas z roboty.

I jeszcze jedno: działacz samorządu 
musi pamiętać, że to nie czasy “Soli­
darności”, kiedy można było iść prze­
bojem do przodu. Najskuteczniejsza 
jest “miękka taktyka”. Samorząd 
podejmuje uchwalę. Jeżeli dyrektor 
ją zaakceptuje, to znaczy, że można 
iść jeszcze pól kroku dalej. Jeżeli 
dyrektor ją wstrzymuje, trzeba roze-

SAN FRANCISCO. — Po spotkaniu trzech pretendentów do 
nominacji partii demokratycznej na kandydata do fotela pre­
zydenckiego, jakie odbyło się w czasie konwencji demokra­
tycznej 16 lipca, odbyła się konferencja prasowa, w czasie 
której omówiono całe spotkanie. Od lewej stoją: sen. Gary 
Hart z Kolorado, Jesse Jackson i Walter Mondale. (UPI)

W Obozie Młodzieży 
Okręgów 12 i 13 ZNP

Niedziela, 22 lipca, nadzwyczajnie 
parny, gorący dzień sprowadził du­
żą liczbę Chicagowian do Obozu 
Młodzieży w poszukiwaniu ulgi od 
upałów. Oprócz tego kończył się okres 
obozowania dziewczynek, rodzice 
przywozili chłopców; także nowo wy­
brany prezes Związku Śpiewaków w 
Ameryce Okręgu I, Kazimierz Ja­
siński (komisarz okr. 12 ZNP) przy­
jechał z połączonymi chórami pol­
skimi. Byli również członkowie i człon­
kinie Grupy 2742 ZNP, Tow. Wolność 
Ludu, także Tow. Przyjaciół Prezesa 
Mazewskiego, Stow. Matek Polsko- 
Amer. Weteranów i członkinie Korpu­
su Placówki 141 SWAP.

Wycieczkę zorganizowała zasłużo­
na, zawsze czynna, Helena Stermin- 
ska.
Obozowanie Chłopców

W tym roku mamy wielu chłop­
ców z Polski. Są tacy, którzy nie 
umieją mówić po angielsku.

Potrawy 
“Polskiej Kuchni” 

w Telewizji
Na kanale 11 telewizji, 9 sierpnia 

(czwartek) do godzinie 8:30 wieczo­
rem w cyklu “The Frugal Gourmet” 
(Oszczędny smakosz) nadany zosta­
nie program o polskiej kuchnii. Jeff 
Smith zaprezentuje sposób przygoto­
wania kilku tradycyjnych polskich 
potraw, czego nauczył się odwiedza­
jąc mieszkańców polskich dzielnic 
oraz jadając w polskich restauracjach 
w Chicago. Pokaże on między innymi 
sposób robienia pierogów, domowej 
roboty słynnej polskiej kiełbasy, gu­
laszu myśliwskiego i innych.

Ten sam program powtórzony bę­
dzie 11 sierpnia (w sobotę) o godzinie 
5:30 po południu na tym samym ka­
nale.

Proszą o Pomoc
Matka pięciorga dzieci Helena Woło­

wiec zwraca się z prośbą o pomoc 
materialną. Jest ona samotną matką 
wychowującą swoje dzieci, ponieważ 
mąż jej jest alkoholikiem. Trzy razy 
przebywał na leczeniu odwykowym, 
a obecnie przebywa w zakładzie kar­
nym w Tarnowie. Dzieci są w wieku 
od 9 do 19 lat. Dziewczynki mają 9 
i 15 lat, a chłopcy 11,13 i 19. List po­
twierdzony jest zaświadczeniem ks. 
parafii św. Jadwigi w Dębicy. Wszel­
ką pomoc więc można kierować na 
następujący adres: Helena Wołowiec, 
39-200 Dębica, ul. Rzeszowska 79/54.

* » *
Irena Umowska, zam. 92-229 Łódź, 

ul. Edwarda 13 m. 4 zwraca się z pro­
śbą o pomoc. P. Irena jest matką sa­
motnie wychowującą trzech synów, 
z których najstarszy odbywa obecnie 
służbę wojskową. Od kilku lat choru­
je na chrobę reumatyczną, (której 
nabawiła się mieszkając w wilgo­
tnym mieszkaniu) i z tego powodu 
mając ograniczoną sprawność rucho­
wą nie może podjąć pracy. Do listu 
dołączone jest zaświadczenie z dziel­
nicowej przychodni lekarskiej w Ło­
dzi, stwierdzające zły stan zdrowia 
Ireny Dmowskiej.

znać, czy nie wygrałoby się w sądzie. 
Jeśli jest choćby cień szansy — wno­
simy sprzeciw. Działacze samorzą­
dowi muszą wykazać cierpliwość i 
nastawić się na długofalowe działania.

W Kaplicze Obozowej
W ubiegłą niedzielę we Mszy św. 

wzięło udział wielu śpiewaków, bo 
była odprawiona w intencji członków 
i członkiń I Okręgu Związku Śpie­
waków Polskich. Dyrygentem połą­
czonych chórów był znany K. Juszkie- 
wicz, który też od wielu lat prowa­
dził orkiestrę.

Podczas Mszy św. modły odma­
wiane były w intencji długoletniego 
prezesa śp. Zygmunta Franuszkiewi- 
cza, który zmarł nagle, kilka tygodni 
temu.

W imieniu ZNP wiceprezeska Za­
rządu Centralnego Helena Szyma- 
nowicz wręczyła honorową odznakę 
rodzinie Zmarłego, w podzięce za 
Jego pracę i długoletnie poświęcenie 
prawom polskim.

Witamy w Obozie ks. Piotra Ka- 
plińskiego z Polski, który po raz dru­
gi przyjechał w odwiedziny. Cieszy­
my się bardzo, że nie zapomniał o 
nas.

Z żalem pożegnaliśmy ks. Jana 
Piotrowskiego, który od otwarcia 
obozu w tym roku, odprawiał w ka­
pliczce Mszę św., ale dostał polece­
nie powrotu do Polski. Pochodził i 
pracował w województwie tarnow­
skim więc znal dużo krewnych i są­
siadów Polaków znajdujących się te­
raz w Ameryce. Zebrał cały pełny 
notes poleceń, pozdrowień, czy infor­
macji, które doręczy w Polsce.

Gościliśmy miesiąc temu ks. Bro­
nisława Janik, który nie tylko się 
zajął pracą duszpasterską, ale także 
pracował z chłopcami obozującymi 
przez całe cztery tygodnie przed sied­
mioma czy ośmioma laty. Służy te­
raz na parafii w innym Stanie, lecz 
mając sposobność przyjazdu do Chi­
cago, a będąc tak blisko, musiał 
wstąpić do nas w Yorkville. Bardzo 
nas ucieszył swym przybyciem.

Zapraszamy chłopców na drugi ty­
dzień obozowania. Wakacje prędko 
przeminą, więc dlaczego nie korzy­
stać z możliwości.

Czekamy na zapowiedziany przy­
jazd Gminy 87 ZNP w niedzielę, 
29 lipca, oraz wszystkich tych, któ­
rzy chcą mile spędzić dzień między 
swoimi. Orkiestra “Harmony Kings” 
będzie grała do tańca, ich specjal­
ność — poleczki.

T. Jadach, prezes; 
M. Józefiak, wiceprez.

Teatr Laboratorium 
w Likwidacji

Zgodnie z wcześniejszą decyzją 
“Teatr Laboratorium” Jerzego Gro­
towskiego we Wrocławiu znajduje się 
w stadium likwidacji. Dobiega końca 
kompletowanie ogromnej dokumenta­
cji działalności zespołu w minionym 
25-leciu.

Plany repertuarowe, afisze, kroniki 
podróży i występów zagranicznych, 
fotografie, a także dokumenty obra­
zujące osiągnięcia artystyczne i dy­
daktyczne “Teatru Laboratorium” 
przekazane zostaną do zbiorów biblio­
teki Ossolineum.

W myśl decyzji własnej zespołu, 
tylko do 31 sierpnia br. kontynuo­
wane będą ostatnie krajowe i zagra­
niczne seminaria, spotkania warszta­
towe i parateatralne. Z dniem 31 
sierpnia br. “Teatr Laboratorium” 
ulegnie rozwiązaniu.

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Kłopoty Firmy Mającej Przewieźć 
Odpady Toksyczne PCB

Około 2.8 miliona galonów PCB ma 
być przewiezione z Alabamy do Chi­
cago przez firmę Weste Management 
Inc., w celu zniszczenia odpadów to­
ksycznych w piecu. Właścicelem tego 
pieca jest firma z Bostonu, od której 
Waste Management chce go odkupić. 
Piec do palenia odpadów toksycznych, 
mieszczący się przy 11700 S. Stony Is­
land Ave. na wschodnim wybrzeżu 
jeziora Calumet jest jednym z powo­
dów dla którego Waste Management, 
największa w skali krajowej firma 
zajmująca się usuwaniem odpadów 
produkcyjnych, chce kupić SCA Che­
mical Services Inc., trzecia do do 
wielkości tego typu firma w kraju.

Waste Management jest pod stałą 
presją władz federalnych domagają­
cych się zniszczenia ładunku toksy­
cznego przetrzymywanego nielegal­
nie na wysypisku w Emelle, Ala. Piec 
do palenia śmieci mieszczący się w 
Chicago, należący do SCA, ma po­
zwolenie na spalenie odpadów PCB. 
Waste Management miała zająć się 
przewozem ładunku, ale ostatnio nie 
otrzymała na to zezwolenia. Obecnie 
Waste Management oferuje po $21 za 
akcje czyli $300 milionów za odkupie­
nie SCA.

Joseph Boren, przedstawiciel SCA 
powiedział, że z uwagi na wcześniej­
sze zobowiązania nie można przystą­
pić do spalania PCB z Alabamy wcze­
śniej, niż za 6 lub 9 miesięcy. Z obli­
czeń wynika, że na ich spalenie po­
trzeba będzie przynajniej rok czasu. 
Nie wiadomo czy władze federalne 
będą w dalszym ciągu tolerowały opó­
źnienia w transporcie PCB, podczas 
gdy obie firmy będą prowadziły ro­
zmowy na temat ewentualnego kupna 
SCA przez Waste Management. Ró­
wnocześnie Waste Management pro­
wadzi rozmowy z firmami mającymi 
piece spalające odpady toksyczne w 
Eldorado, Ark. i w Deer Park, Tex.

Reputacja Waste Management mo­
cno ucierpiała na początku roku 1983 
kiedy przeciwko firmie zostało wnie­
sionych kilka oskarżeń stanowych i 
federalnych, zarzucających jej zła­
manie prawa mówiącego o wysypi­
skach odpadów toksycznych. W ciągu 
dwóch dni akcje firmy spadły 18 pun­
któw, pociągając za sobą stratę $800 
milionów, a wartość jednej akcji z $60 
spadla do $33 chociaż ekonomia też 
wpłynęła na straty jakie poniosła fir­
ma.

Obecnie ciężarówki wysypujące śmie­
ci na wysypiskach w Chicago i Calu­
met, symbolizują siłę firmy, której 
roczny dochód wzrósł z $966.5 miliona 
w 1982 do $1.04 biliona w 1983 roku. 
Tak więc pomimo krótkotrwałych nie­
powodzeń, Waste Management rozro­
sła się obsługując obecnie 300 stałych 
wysypisk w Ameryce północnej i 200 
zastępczych.

Harodl Gershowitz, wiceprezes fir­
my, stwierdził, że ostatni rok był nie­
zwykły: “z jednej strony nasza re­
putacja ucierpiała na skutek niepo­
wodzeń jakie mieliśmy na początku 

1983 roku, ale oddział odpadów che­
micznych wyszedł z tego obronną rę­
ką. Oddział chemiczny, zwany Chem- 
waste, chociaż stanowi zaledwie 15% 
operacji firmy, wymaga najwięcej 
uwagi”. Gershowitz powiedział dalej, 
że chociaż istnieją pewne rozbieżno­
ści co do toksycznych wysypisk śmie­
ci to stanowią one przyjęte odstępstwa 
od normy.

Waste Management naraziła się na 
federalne, cywilne i karne oskarże­
nia, gdyż miliony galonów PCB za­
nieczyściły wysypisko firmy Ohio Li­
quid Disposal w pobliżu Vickery.

Również 6 studni tej firmy miało 
przecieki. Zgodnie z porozumieniem 
zawartym ze stanem Ohio, Waste Ma­
nagement zgodziło się zapłacić $10 
milionów stanowi i drugie $10 na oczy­
szczenie wysypiska, w sumie $20 min. 
pokrywając., różne szkody, za które 
Ohio groziło oskarżeniem o odszko­
dowanie w wyskości $450 milionów.

“Vicory było jedyną sprawą, w któ­
rej było wiadomo, że Waste Mana­
gement będzie odpowiadać za świa­
dome złamanie przepisów” — powie­
dział Gershowitz, chociaż dodał, że 
nadzorujący wysypisko powinni od­
mówić przyjęcia dwóch ciężarówek 
wyładowanych olejem PCB. Oddział 
prowadzący dochodzenia z ramienia 
U.S. Environmental Protection Agen­
cy wykazuje zainteresownie wysypi­
skami należącymi do Waste Mana­
gement, ale są to stare sprawy co do 
których zarówno firma jak i agencje 

próbują znaleźć rozwiązanie.
Waste Management musiato zapła­

cić $35 milionów, nie włączając w to 
strat spowodowanych spadkiem akcji, 
za toksyczne ładunki, które naruszyły 
przepisy mówiące o tych odpadach. 
Następne $20 milionów firma musi 
zapłacić tytułem odszkodowania i $15 
milionów zostanie wydanych na wpro­
wadzenie komputera rejestrującego 
wszystkie dostawy ładunków toksy­
cznych.

Komputeryzacja ewidencji ładun­
ków ma doprowadzić do uniknięcia 
takich oskarżeń, jakie były wniesione 
przeciwko Waste Management przez 
prokuratora stanu Illinois, Neil’a Har- 
tigan’a, który oskarży) firmę o nie 
ujawnienie 50 ładunków toksycznych, 
dostarczonych na jej wysypiska.

Gershowitz powiedział, że sprawa ta 
była wynikiem przestępstwa admini­
stracyjnego, w które był wmieszany 
były pracownik firmy, który potem 
podjął pracę dla konkurencyjnej fir­
my z zaskarżył Waste Management.

Robert Davy, asystent prokuratora 
stanowego, powiedział, że stan pro­
wadzi obecnie badania mające stwier­
dzić szkody jakie powstały na wysy­
pisku śmieci należących do CID i wy­
sypisku Waste Management w Joliet. 
Firma miała także kłopoty z oczy­
szczeniem, jednego z najbardziej za­
nieczyszczonych, wysypiska ładun­
ków toksycznych w Seymour, Ind., co 
kosztowało $7.7 miliona. Oczyszczenie 
zostało zakończone w lutym, ale firma 
musiała przedtem zapłacić $3.000 ka­
ry.

Koncerty w Parkach 
Dzielnicowych

W dniach od 31 lipca do 5 sierpnia 
odbędą się koncerty w następujących 
parkach dzielnicowych.

We wtorek 31 lipca o godzinie 7 
wieczorem będą dwa koncerty, jeden 
w Holstein Park przy 2200 N. Oakley, 
a drugi w Pasteur Park, przy 5825 S. 
Kostner Ave.

W środę 1 sierpnia o 7 wieczorni 
będzie koncert w Piotrowski Park w 
wykonaniu orkiestry Dick Pitlik’s 
Piotrowski.

Dwa koncerty odbędą się w czwar­
tek, 2 sierpnia, pierwszy o 12 w połu­
dnie na Daley Bicentennial Plaza, 
337 E. Randolph Dr., a o 7 wieczorem 
drugi koncert w Shabbona Park, 6935 
W. Addison St.

W piątek 3 sierpnia odbędzie się 
koncert o 7 wieczorem w La Follette 
Park 1333 Laramie Ave.

Trzy koncerty przewidziane są na 
niedzielę 5 sierpnia. I tak o 1 po połu­
dniu będzie koncert w Lincoln Park 
Zoo, 2200 N. Cannon Dr., o 4 po poł. 
w Washington Prak, 5531 S. King Dr. 
i o 7 wieczorem w Lake Meadows 
Park, 3113 S. Rhodes Ave.

Maraton Pływacki
Rozpoczęto już zapisy zawodników 

pragnących wziąć udział w marato­
nie pływackim na dystansie 2 mil. Za­
pisy trwać będą do 1 sierpnia.

Tradycyjny już 14 z kolei doroczny 
maraton pływacki odbędzie się 7 
sierpnia, we wtorek o 1:30 po połu­
dniu na jeziorze w pobliżu Navy Pier. 
Przypuszczalnie jak w latach ubie­
głych tak i w tym roku na starcie sta­
nie około 500 zawodników.

W maratonie mogą brać udział za­
równo mężczyźni jak i kobiety, którzy 
ukończyli 14 lat, aż do wieku emery­
talnego.

Zgłoszenie na starcie zawodników 
musi być o godzinie 1 po południu i 
tylko te osoby będą dopuszczone do 
zawodów, które się zapisały w ozna­
czonym terminie. Pływakom dla ich 
bezpieczeństwa w czasie maratonu 
towarzysztyć będą lodzie z ratowni­
kami oraz mniejsze statki.

Trofea będą wręczone zwycięzcom 
poszczególnych kategorii wiekowych : 
14-17 lat, 18-30, 31-45, 46-55, i ponad 
56 lat.

Więcej informacji na ten temat 
można uzyskać telefonując na nr. 
294-2332 w godzinach od 9 rano do 
4:30, po południu w ciągu dni tygo­
dnia.

Weekendowa 
Piękna, Tania Wycieczka 

10-11-12 SIERPNIA 
WISCONSIN DELLS 

Amerpol Travel Service
4722 W. Belmont

545-3443

Family wnJirtink (System (R)
a division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO. IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-8OO-821-8O59 (excl. Illinois)

POLSKA
WARSZAWA lub KRAKÓW

Codzienne przeloty przez Londyn BRITISH AIRWAYS JUMBO 747. Możliwość zatrzymania się w Londynie. 
Ceny do Warszawy: BOSTON ■ $894, NEW YORK - $899, WASHINGTON lub BALTIMORE - $955, 

PHILADELPHIA ■ $971, DETROIT - $1047, MIAMI - $1066, CHICAGO $1074, LOS ANGELES,
SAN FRANCISCO lub SEATTLE $1199. Ceny do KRAKOWA niższe, już od $850. ZNIŻKI dla dzieci.

Zamówienia przyjmujq również biura podróży.
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Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

□ocześnie K.P.A. wyraził gotowość zmiany sta­
nowiska w sprawie sankcji jeżeli sprawcy nie­
szczęść narodu polskiego zmienią postępowa­
nie. Jednym z pierwszych warunków jakie wy­
sunął K.P.A. było uwolnienie więźniów poli­
tycznych. Warunek ten z przeszło trzyletnim 
opóźnieniem reżym w Warszawie wykonuje. 
Wobec tego K.P.A. powinien dotrzymać słowa 
i opowiedzieć się za zniesieniem niektórych 
“sankcji” (raczej za przywróceniem przywile­
jów, bo nie są to sankcje).

Wiemy, że w toku są rozmowy prezesa Ma- 
zewskiego z doradcami prez. Reagana i wy­
sokimi przedstawicielami Departamentu Stanu, 
których celem jest ustalenie właściwej odpo­
wiedzi na zwalnianie więźniów politycznych 
przez reżym (zmuszony do tego sytuacją eko­
nomiczną i niedostateczną pomocą z ZSRR). 
Prawie bezsporne jest przywrócenie prawa 
lądowania samolotom LOT-u, co byłoby korzyst­
ne także dla obywateli U.S. udających się do 
Polski, oraz wnowienie wymiany kulturalnej. 
Tematem dyskusji jest przyjęcie PRL do Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetarnego (IMF). 
Co przemawia za przyjęciem PRL do tego 
funduszu?

Do IMF należy od dawna Rumunia, przyję­
cie Węgier zostało przesądzone, podanie o przy­
jęcie wniosły Niemcy Wschodnie i prawie nikt 
się temu nie sprzeciwia. Przyjęcie PRL do 
IMF pozwoliłoby tej międzynarodowej organi­
zacji finansowej na pewien wgląd na co i jak 
są wykorzystywane pożyczki. Procedura przy­
jęcia jest długa, bo trwa blisko 2 lata. Przez 
ten czas amerykańska opinia publiczna i K.P.A. 
będą pilnie obserwowały wydarzenia w Polsce 
i w razie wzmożenia terroru policyjnego, mo­
gą zażądać od rządu Stanów Zjednoczonych 
zawetowania przyjęcia PRL.

Wobec reżymu bez skrupułów, szanującego 
tylko silę, powinniśmy stosować zasadę wy­
rażoną w popularnym powiedzeniu “Jak Kuba 
Bogu — tak Bóg Kubie”. Etapowe przywra­
canie innych przywilejów — statusu najwięk­
szego uprzywilejowania, kredytów rolnych itp. 
będzie zależało od spełnienia innych minimal­
nych warunków wysuniętych przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych, mający w tej sprawie 
pełne ie Kongresu Polpnii Amerykań- 

ajważniejszym jest podjęcie przez~f 
żym dialogu z Kościołem i społeczeństwem 
oraz zgoda na wznowienie działalności nieza- 

h związków zawodowych “Solidarność 
Łączy się z tym rozluźmente-eenTury i wstrź 
manie represji przeciw twórcom kultury. S 
to warunki, które ułatwią narodowi przetrwa­
nie niewoli. Są więc etapami na drodze do 
niepodległości.

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 6.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

Zwolnienie Więźniów Politycznych w PRL
“Chicago-Tribune” w artykule redakcyjnym 

pisze o 652 powodach do radości, bo tylu 
więźniów politycznych w PRL ma opuścić wię­
zienia. Można powiedzieć, że reżym komunis­
tyczny w Warszawie nie robi nikomu łaski, po­
nieważ patriotyczni działacze społeczni i poli­
tyczni nie powinni znajdować się w więzieniu. 
Ma rację Adam Michnik mówiąc, że “amnestia” 
jest niewłaściwym określeniem i jest nielegal­
na, bo uchwala ją nielegalny sejm wyłoniony 
w niedemokratycznych wyborach, a wykonuje 
nielegalny rząd, reprezentujący nie naród lecz 
interesy Imperium Sowieckiego, spadkobiercy 
Imperium Rosyjskiego, odwiecznego wroga 
Polski.

Legalistyczno moralne rozważania nie powin­
ny jednak przsłaniać rzeczywistości. Nielegal­
ny rząd narzucony przez wrogie mocarstwo, 
utrzymujący się u władzy siłą, decyduje o lo­
sie i życiu narodu polskiego. Celem Polonii 
zorganizowanej w swoim Kongresie jest pomóc 
narodowi polskiemu w odzyskaniu niepodleg­
łości. Mija już 40 lat od opanowania kraju 
przez klikę komunistów przywiezionych z Mosk­
wy. Nic nie wskazuje (choć niespodzianki są 
możliwe), że zbrodnicze rządy pachołków Mosk­
wy skończą się wkrótce. Wręcz przeciwnie, 
lęk przed wojną nuklearną zmusza Zachód 
ze Stanami Zjednoczonymi na czele, nawet 
pod wodzą tak zdecydowanego antykomunisty 
jak prezydent Reagan, do prowadzenia ostroż­
nej polityki, nie zamykania drzwi do roko­
wań i wykluczania wojny jako instrumentu 
polityki.

Nie zapominając ani na chwilę o głównym 
celu — niepodległości, musimy pomagać naro­
dowi w przetrwaniu niewoli i nędzy. Cieszymy 
się wraz z narodem z zapowiedzi uwolnienia 
więźniów politycznych, ale podzielamy także 
obawy świeckiego przywódcy narodu Lecha Wa­
łęsy, że wielu z opuszczających więzienie wkrót­
ce znajdzie się w nim z powrotem, bo sumie­
nie, miłość ojczyzny i silne pragnienie wol­
ności nie pozwolą im żyć bezczynnie i znosić bez 
protestu bezprawia reżymu. Mimo obaw, Wałę­
sa opowiada się za zniesieniem sankcji Stanów 
Zjednoczonych przeciw PRL.

W tragicznym grudniu 1981 r. Kongres Po­
lonii Amerykańskiej przyczynił się w dużym 
stopniu do zajęcia przez prezydenta Reagana, 
twardego stanowiska wobec reżymu Jaruzel­
skiego, który na bezbronnych robotników i 
młodzież rzucił uzbrojone hordy ZOMO wspar­
te czołgami tak zw. Wojska Polskiego.

Stanowisko K.P.A. nie było podyktowane 
chęcią zemsty na reżymie, ani obojętnością 
na cierpienia narodu, lecz wypływało z prze­
konania, że za zbrodnie należy się kara. Rów?
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35e

Przygrywka Do Kampanii
Wtorkowa konferencja prasowa prez. Rea­

gana nosiła wszelkie cechy przygrywki do 
kampanii przedwyborczej. Zarówno dość długie 
oświadczenie Prezydenta dotyczące zagadnień 
gospodarczych, gdy zaprezentował on obszernie 
osiągnięcia administracji rządowej w przeła­
maniu trudności gospodarczych, jak też surowe 
kilkakrotne odparowanie ataków na Biały dom 
ze strony demokratów jako “demagogii”, dawa~ 
ły przedsmak kierunku, założeń i taktyki prezy­
denckiej kampanii o ponowne zdobycie urzędu.

Nawiązując wyraźnie do wypowiedzi demo­
kratycznego oponenta, prezydent Reagan zajął 
się na wstępie sprawą podatków, zapytany czy 
“wyklucza podwyżkę podatków w 1985 r.”

“Tak — odpowiedział Prezydent — nie mam 
planów co do podwyżki podatków”, gdyż było­
by to przeciwne odnowie gospodarczej.

Właśnie wstępne oświadczenie Prezydenta 
przedstawiło wyraźne postępy w zakresie po­
prawy gospodarczej. Jasne też było, że osią­
gnięcia gospodarcze administracji rządowej bę­
dą głównym założeniem w kampanii Prezy­
denta. I stąd wypowiedział się on przeciw 
podwyżce podatków, przekreślając sugestie 
Waltera Mondale, że w 1985 r. podatki zo­
staną zwiększone przez nowego mieszkańca 
Białego Domu, obojętnie czy to będzie Reagan 
czy też Mondale.

Przypomnieć tu trzeba, że właśnie Mondale 
w swoim przemówieniu akceptującym nomi­
nację uderzył w tony, które Reagan uznał 
w swoich wypowiedziach w czasie konferencji 
prasowej jako “demagogię”. Mondale zarzucił 
bowiem Prezydentowi, że nie ujawni wobec 
wyborców zamierzeń odnośnie powyżki podat­
ków, że będzie ona w interesie “bogatych 
przyjaciół” Prezydenta. Toteż Reagan przy­
pomniał, że przecież demokratyczny kandy­
dat “opowiadał się wielokrotnie za podwyż­
szaniem podatków.

Dbając o potrzeby kampanii przedwyborczej 
Prezydent wystąpił z uspakajającymi oświad­
czeniami odnośnie wypłat “Social Security”,

co dotyczy szczególnie starszych obywateli, 
korzystających z programów pensyjnych. Pre­
zydent oświadczył, że wystąpi do Kongresu 
o przyznanie otrzymującym pensje “Social Se­
curity” podwyżki z tytułu wzrostu kosztów 
życia w przyszłym roku, jeśli nawet inflacja 
spadnie do rocznej normy 3 procent,

Właśnie w okresie niedawnej konwencji Partii 
Demokratycznej przeprowadzane były w sali 
konwencyjnej w San Francisco “demagogicz­
ne”, jak to określił prezydent Reagan, ataki, 
że administracja rządowa nie dba o obywateli 
potrzebujących opieki i pomocy.

Prezydent odrzucił te oskarżenia, podając 
przykładowo, że gdy obejmował urząd progra­
my dla biednych, potrzebujących i weteranów 
kosztowały $47 bilionów, w latach zaś jego 
urzędowania administracja wydaje na te pro­
gramy $64 biliony rocznie. “Nie istnieją pod­
stawy dla tej demagogii” — oświadczył Reagan.

Z zakresu polityki zagranicznej podniesione 
zostały na konferencji tylko zagadnienia Ame­
ryki Środkowej. Prezydent oświadczył, że nie 
jest on “triger-happy”, ale Stany Zjednoczone 
mają “odpowiedzialność” odnośnie popierania 
wysiłków, zmierzających do usunięcia sowiec­
kich wpływów w Nikaragui, gdyż Sandiniści, 
z pomocą Kuby i bloku sowieckiego “próbują 
zniszczyć” rząd w Salwadorze.

Sprawę sankcji przeciw Polsce poruszył dzien­
nikarz agnecji Reutera. Prezydent już poprze­
dnio ustalił, że wprowadzi ulgi w sankckjach, 
jeśli w Polsce nastąpią zmiany korzystne w 
zakresie praw ludzkich i obywatelskich,

Sytuacja w Polsce jest dokładnie obserwo­
wana, jak powiedział Prezydent.

Przysłuchiwanie się konferencji prasowej Pre­
zydenta nasuwało ocenę, że tym razem Pre­
zydent nie był “maglowany” pytaniami, jak 
to dzieje się niekiedy. Reporterzy byli po­
wściągliwi. Również zwróciło uwagę, że wśród' 
stawiających Prezydentowi pytania była prze­
waga kobiet.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

To Nie Tylko Sprawa 
Demokratów

BUSINESS WEEK - Ukryty po­
rządek dzienny krajowej konwencji 
Partii Demokratycznej to pogłębiają­
cy się konflikt między zadaniami 
rozwoju ekonomicznego a redystry­
bucji dochodu. Przemówienie progra­
mowe wygłoszone przez gubernatora 
stanu Nowy York Mario M. Cuomo 
i wystąpienie Jesse Jacksona zosta­
ły w znacznym stopniu poświęcone 
naświetleniu jednej strony burzliwe­
go konfliktu wewnątrz partii. Te za­
sadnicze i zacięte waśnie rozrywają 
Partię Demokratyczną w różnych 
kierunkach. Sprawy te jednak nie do­
tyczą tylko Partii Demokratycznej, 
lecz całego amerykańskiego systemu 
politycznego. Niepomyślne rozwiąza­
nie tych sporów może zmienić cha­
rakter tego systemu.

Do połowy lat 1970-tych, ekspansja 
gospodarcza i redystrybucyjne pro­
gramy społeczne szły ze sobą w pa­
rze. Wzrost gospodarczy umożliwił 
prawie bezkonfliktowy rozdział pew­
nej części dochodu. W miarę wzro­
stu dochodowości, rząd mógł zapew­
nić pewnym grupom większy przy­
dział, przy tym nie tylko na zasa­
dach absolutnych, ale też względ­
nych. Krytycy narzekali, oczywiście, 
że tego było za mało, a ludzie, któ­
rzy otrzymali mniejszy przydział, ża­
lili się, że przekształcają się w nę­
dzarzy. Dopóki jednak gospodarka 
rozwijała się, silnik działał bez po­
ważniejszych napięć społecznych.

Istotne zmiany gospodarcze położy­
ły kres idylli. Najważniejsze zaś, że 
“business” amerykański musi współ­
zawodniczyć na arenie globalnej. 
Przemysł stalowy, samochodowy i 
maszynowy przeżywają kryzys, ale 
są też wymownymi świadkami tego, 
co się stanie, jeśli nie zdadzą egza­
minu.

Poza tym, rewolucja technologicz­
na zmienia oblicze kraju. Długotrwa­
ły wzrost łączy się obecnie ze wzmo­
żoną konkurencją i wysoką techno­
logią. Wśród demokratów i republi­
kanów trwają poszukiwania środków, 
które mogłyby pchnąć kraj na tory 
prowadzące do osiągnięcia tych ce­
lów.

W toku tych poszukiwań zrodził 
się szereg pomysłów, które wymaga­
ją rekonstrukcji gospodarki, szcze­
gólnie zaś prawa podatkowego. Sze­
roko dyskutowane są takie sprawy, 
jak wprowadzenie jednolitego podat­
ku dochodowego albo też podatku 
konsumpcyjnego, rozległa deregula- 
cja businesu i znalezienie bodźców 
inwestycyjnych.

Podejście takie, kładąc pieniądze 
do kieszeni tych, którzy je już mają, 
a ignorując tych, którzy ich nie ma­
ją, odkłada plany redystrybucji do­
chodu, pozostawiając jedynie bez­
pieczne programy społeczne.

W chwili obecnej, te dwa cele - ■ 
wzrost gospodarczy i rodział docho­
du stały się na najbliższy okres spra­
wą wyboru jednej z tych dwóch moż­
liwości.

Wielu tradycyjnych demokratów 
wyraża niezadowolenie z takiego obro­
tu rzeczy. Szczególnie wzburzeni są 
ci demokraci, którzy znajdują się 
na lewicy, włączając Jesse Jacksona 
i wielu innych z tego obozu.

Z chwilą zdobycia przez nich w 
partii pozycji, która nie może być 
zignorowana, domagają się oni, by 
ich poglądy znalazły wyraz w pro­
gramie politycznym. W odwrotnym 
wypadku, rozwiną oni działalność po­
za partyjną.

Jeśli te zagadnienia pociągną za 
sobą dostateczną ilość zwolenników, 
gwałtowna krucjata emocjonalna, 
prawdopodobnie o akcentach klaso­
wych i rasowych, wybuchnąć może 
w postaci przykrego wyzwania pod 
adresem rządu.

Polaryzacja tych waśni i walka 
posiadających przeciw nieposiadają- 
cym oznaczałaby zwrot w niewła­
ściwym kierunku. Kraj potrafi i po­
winien odpowiednio zabezpieczyć 
tych, którzy są niezdolni do utrzyma­
nia siebie samych.

Przede wszystkim jednak powinny 
znaleźć zastosowanie taka polityka i 
takie programy, które będą stanowi­
ły bodziec dla rozwoju gospodarcze­
go. W czasie takiego rozwoju, mogą 
się wyłonić środki udzielenia pomo­
cy osobom najbardziej upośledzonym. 
Jeśli się tego nie dokona, nikt nie 
odniesie zwycięstwa.

Wojciech Wasiutyński

Domek
W maju tego roku po raz pierwszy w 

dziejach przeciętna cena domu jedno­
rodzinnego w Stanach Zjednoczonych 
przekroczyła 100.000 dolarów. Przed 
dwudziestu laty przeciętna cena wy­
nosiła 20.000. Oczywiście wszystkie 
ceny poszły w górę parokrotnie w 
tym okresie ale nie pięciokrotnie. 
Przyczyną szczególnej drożyzny do­
mów jest drożyzna kredytu. Domy 
buduje się i kupuje w przeważającej 
mierze na kredyt. Przed dwudziestu 
laty procent pożyczki hipotecznej czy­
li tzw. po polonijnemu mortgiedziu, 
był 4% rocznie. Teraz jest przeciętnie 
cztery razy wyższy.

Przemysł budowlany tłumaczy, że 
nie jest aż tak źle, bo 100.000 dolarów 
to jest mediana a nie dominanta, to 
znaczy, że niewielka stosunkowo ilość 
domów bardzo drogich podbija prze­
ciętną, a najpospolitsza cena domu 
jest koło 80.000 doi. Tymczasem za­
sadnicza stopa bankowa poszła jesz­
cze o pół procent do góry i w czerwcu 
zmniejszył się po raz pierwszy od wyj­
ścia gospodarki amerykańskiej z re­
cesji popyt na nowe domy. Przecięt­
nej rodziny amerykańskiej nie będzie 
stać na kupno własnego domu jeśli 
cena kredytu nie obniży się w krótkim 
czasie.
Zasadnicza Sprawa

Jest to bardzo zasadnicze zagadnie­
nie w Ameryce, bardziej zasadnicze 
niż w krajach europejskich. Kraje eu­
ropejskie, pod wpływem zagęszczenia 
ludności i pełnego wykorzystania 
areału ziemi, a także pod wpływem 
socjalizacji życia, rozwiązań miesz­
kalnictwa szukały od czasu drugiej 
wojny światowej w budownictwie 
publicznych lub korzystających w tej 
czy innej formie z pomocy publicznej 
wielkich bloków mieszkalnych. W 
Ameryce bloki mieszkalne są albo 
dla bardzo bogatych (luksusowe) z 
własną strażą albo dla bardzo bied­
nych (miejskie). Świadomym ideałem 
społecznym zgodnym z całą tradycją 
indywidualistyczną Ameryki jest dom 
rodzinny, własny, indywidualny.

W Ameryce nie brak miejsca nawet 
dokoła wielkich miast, nie brak także 
najprzyjemniejszego budulca to jest 
drzewa. Przodująca ekonomicznie 
światu i zwycięska militarnie Amery­
ka lat pięćdziesiątych stała się pierw­
szym uprzemysłowionym kraiem 
świata, w którym większość ludności 
poza rolnictwem mieszka we włas­
nych domach. Własny dom, samochód 
i telefon stały się podstawą życia od 
Atlantyku do Pacyfiku.
Dwa Style Życia

W chwili obecnej połowa ludności 
Stanów Zjednoczonych mieszka nie w 
miastach ani na wsi ale na tzw. 
suburbii czyli podmieściu. Miarą po­
prawy położenia społeczno-gospodar­
czego Murzynów jest to, że w ostat­
nich dwudziestu latach znaczny ich 
procent (choć wciąż nie tak wysoki 
jak białych) zamieszkał w suburbii.

Suburbia jest zniesławiona przez 
snobów literackich i “lewicowy szyk” 
jako kraina pustki intelektualnej, a- 
moralności i fałszywych pozorów. W 
rzeczywistości jest to dziś kraina prze­
ciętnego Amerykanina. A przeciętny 
Amerykanin jest bardzo różny etnicz­
nie, religijnie, obyczajowo. Własny 
dom sprzyja utrzymaniu tej różno­
rodności. Suburbia amerykańska nie 
przypomina angielskiej z jej szerega­
mi identycznych domków. Znawcy 
z dala poznają różnicę. “Jak poznać 
dom flaminga? — mówi popularna 
anegdota — Ma we frontowym ogród­
ku żelaznych Włochów”.

System indywidualnych domów 
rodzinnych ma swe koszta. Podatki 
miejskie, opłaty za wodociągi i kana­
lizację kładą się większym ciężarem 
na indywidualnego właściciela. Ale 
jest to tak jak z samochodem. Praw-

Własny
da, że korzystanie z taksówek i auto­
busów wypada taniej niż eksploatacja 
własnego samochodu. Ile jedn ak nie­
materialnych przyjemności daje nie­
zawisłość mieszkania i transportu!

Są dwa style, dwa ideały życiowe: 
kolektywistyczny i indywidualistycz­
ny. Ameryka jest i chce pozostać pro- 
tagonistą tego drugiego. Gdyby się 
miało okazać, że indywidualny dom 
wymknął się z zasięgu większości ro­
dzin amerykańskich, byłaby to kata­
strofa ideowa. A może i społeczna. 
Przy osłabionych bardziej niż w in­
nych krajach więzach rodzinnych in­
dywidualny a wspólny dom jest jed­
ną z ostatnich twierdz normalnej ro­
dziny, złożonej z dwojga rodziców i 
conajmniej dwojga dzieci.

Przeciętny dom rodzinny wartości 
100.000 dolarów, z czego też należy 
zdawać sobie sprawę, stanowi w więk­
szości wypadków większą część kapi­
tału rodzinnego.

Dziennik Polski (Londyn)

Wojna Iraku 
z Iranem

To już 46 miesięcy, a więc prawie 
cztery lata, trwa wojna Iraku z Ira­
nem.

Obecnie nastąpił zastój w działa­
niach, gdyż okazało się, że żadna 
ze stron wojujących nie potrafi sku­
pić dostatecznych sił, których użycie 
byłoby rozstrzygającym uderzeniem.

Ale mimo to w rejonie Żatoki Per­
skiej następują wyraźne zmiany w 
równowadze sił. Iran ma przewagę 
w stosunku 3 do 1 jeśli chodzi o 
liczbę ludności. Prócz tego Iran po­
trafił zbudować ważne bazy na tere­
nie państwowym Iraku.

Iran nadal wywozi ropę naftową, 
zdobywają ze sprzedaży około $20 
bilionów rocznie, dzięki czemu po­
siada poważne kapitały w bankach 
zagranicznych.

Irak traci broń, którą musi kupo­
wać zagranicą. Brak jest części za­
pasowych i amunicji. Do tego infla­
cja i bezrobocie wzrastają. Ale Irak 
zaczyna zdobywać przewagę w posia­
daniu i powiększeniu zapasów broni 
potrzebnej dla operacji wojennych. 
Sowiety i Francja sprzedają Irakowi 
artylerie, czołgi i samoloty.

Kryzys Gospodarczy 
Na Filipinach

Prezydent Filipin Marcos może sta­
nąć w lecie tego roku przed poważ­
nymi trudnościami wewnętrznymi.

Słabnie bowiem jego popularność, 
a równocześnie studenci przygotowują 
demonstracje uliczne, których szczy­
towe nasilenie może nastąpić 21 sierp­
nia, w rocznicę zamordowania opozy­
cyjnego przywódcy Benigno Aquino.

Gospodarka Filipin przeżywa trud­
ności, zmniejsza się produkcja, gdyż 
fabryki są zamykane. Zagraniczne 
zadłużenie Filipin wynosi $25 bilionów.

Aby finansować wywóz towarów, 
tak potrzebny dla wyjścia z kryzysu 
gospodarczego, Marcos potrzebuje 
kredytów w wysokości $650 milionów, 
o które zabiega w Międzynarodowym 
Funduszu Monetarnym.

Ale IMF nie zamierza dawać Fili­
pinom nowych pożyczek, a natomiast 
domaga się, aby rząd Marcosa wpro­
wadził surowe zarządzenia oszczęd­
nościowe.

Entuzjazm Kobiet
Kandydatura kongr. Geraldine Fer­

raro na wiceprezydenta wywołała en­
tuzjazm nie tylko wśród kobiet w Par­
tii Demokratycznej lecz także Republi­
kańskiej. Kobiety w GOP mają na­
dzieję, że ich przywódcy zaczną życzli­
wiej odnosić się do aspiracji kobiet.

Import PRL w II Półroczu
Jak podało Ministerstwo Handlu 

Zagranicznego w II półroczu Polska 
będzie nadal sprowadzała kawę z Mek­
syku (4 tys. ton); z Anglili (ok. 3 tys. 
ton) oraz dodatkowe ilości herbaty.

W I półroczu sprowadzono ok. 17 
tys. ton herbaty. MHZ nazywa to 
ilością rekordową i zapowiada dalszy 
import — głównie z ZSRR i ChRL.

Ryżu sprowadzi PRL ok. 50 tys. 
ton z ZSRR. Łączny import ma wy­
nieść w tym roku do 80 tys. ton.

Pieprz natomiast kupiono w ilości 
około 1000 ton w Indiach. Według 
danych MHZ w I półroczu Polska spro­
wadziła 100 tys. ton mięsa, głównie 
wieprzowinę, niewielkie ilości kurcza­
ków.

W II półroczu dostawy z importu 
mają wynieść dodatkowo “kilkadzie­
siąt” tysięcy ton. Sądzi się bowiem, 
że w II półroczu będzie lepszy skup

i stąd może będą potrzebne mniej­
sze ilości z importu.

Głównymi krajami, które dostar­
czają Polsce mięso, są: Węgry, Cze­
chosłowacja, niewielkie ilości zaś Ru­
munia oraz ChRL, ale — powiada 
rzecznik MHZ — “właściwie to mię­
so już trafiło na rynek”.

Poza normalnymi dostawami ropy 
naftowej z ZSRR z rurociągu, do­
kupiono pewną ilość tego surowca 
właśnie ze Związku Sowieckiego, jak 
również z Algerii, Iraku i Iranu.

Polska będzie nadal sprowadzała 
benzynę z Niemiec Wschodnich, z 
Bułgarii, a ostatnio i z Austrii. Kupio­
no dodatkowe ilości gazu do butli 
z przeznaczeniem dla turystów. W tym 
roku Polska ma kupić od krajów ko­
munistycznych ok. 470 tys. lodówek 
i 150 tys. pralek. Tekstylia zaś spro­
wadza z Chin.
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Króliki
Przy obfitości i olbrzymim wyborze 

różnego rodzaju doskonałych gatun­
ków mięs, jakie mamy tutaj w Stanach 
Zjednoczonych, bardzo często bywa, 
że spowszednieje nam ono i chcieli- 
byśmy odmiany. Odmianą taką może 
być królik. Zamrożone króliki, naj­
częściej sprowadzane z Australii 
znaleźć można w nieomal wszystkich 
większych sklepach spożywczych, 
naturalnie w sekcji mrożonek.

Poniżej kilka przepisów na dosko­
nale potrawy z królika. Warto pod­
kreślić, że we Francji króliki uważane 
są za jedno z wykwintniejszych dań, 
dań dość drogich, doprawianych 
białym winem i koniakiem, nie mó­
wiąc już o innych dodatkach.

Mięso królika jest białe, delikatne, 
wyglądem i smakiem zbliżone jest 
do mięsa drobiu: kurcząt, indyków 
czy perliczek. Przyrządzać je można 
na różne sposoby jak każde inne mię­
so. Nie oglądając się na wykwintną 
kuchnię francuską (choć czasem 
warto z jej doświadczeń korzystać) 
możemy z królika gotować to wszy­
stko co np. gotujemy z cielęciny.

Właściwie w Polsce wiadomo jedy­
nie, że znakomity jest pasztet z kró­
lika: lepszy niż pasztet z drobiu. Do­
skonała jest marynata z królika, sma­
żone — smakują jak kurczęta, pie­
czone — jak indyk czy cielęcina, w 
zależności od dodatków, można rów­
nież przyrządzać je jak zające.

Królik Pieczony
Comber i udziec królika, 6 dag ma­

sła (lub margaryny) 1 dag tartej bul­
ki, sól.

Po odmrożeniu królika odciąć do 
pieczenia comber i skoki (tylne nóżki) 
— przód zostawiając na potrawkę, 
pierożki, nadzienie lub pasztet. Com­
ber i tył królika wymyć, natrzeć solą, 
włożyć do brytfanny, obłożyć masłem, 
podlać wodą i piec w piekarniku, 
stale podlewając, około godziny.

Wówczas, gdy mięso się dopieka — 
posypać tartą bułeczką. Krajać można 
comber wraz z kostkami, szyneczki — 
przeciąć na pół. Na półmisku polać 
sósem od pieczenia. Oddzielnie podać 
ziemniaki z wody i sałatę lub kompot.

Uwaga: można przed pieczeniem 
naszpikować królika słoniną lub 
wędzonką, co podniesie smak pie­
czeni, szczególnie jeśli ktoś lubi os­
trzejsze potrawy. Można również przed 
pieczeniem natrzeć królika zielem 
tymianku.

Królik w Sosie Śmietanowym
Na sos: 1 dag mąkiz% szklanki 

śmietany, sok z pół cytryny (lub kwa­
sek cytrynowy), natka pietruszki, 
trochę przyprawy do zup.

Upiec królika jak w przepisie po­
wyżej, na dopieczeniu posypać mąką, 
dodać sok z cytryny (lub kwasek), 
przyprawę do zup, śmietanę i usie- 
kaną zieloną pietruszkę. Podlać wodą 
(lub rosołem z kostki). Na półmisku 
ułożyć kawałki mięsa, obłożyć ryżem 
na sypko i zalać sosem.

Paprykarz z Królika
1 kg królika, 2 cebule, 6 dag sło­

niny albo bekonu na koniec noża ostrej 
sproszkowanej papryki, % selera, % 
marchwi, % pietruszki, 2 pomidory 
(lub łyżka koncentratu), pół szklanki 
śmietany.

Pokrajać słoninę w plasterki, wrzu­
cić do rondla, gdy zacznie się topić 
dodać pokrajaną w plastry cebulę, 
nakryć na chwilę, aby zmiękła. Wło­
żyć wówczas nasolonego, pokrajanego 
w kawałki królika, dodać paprykę 
i poszatkowane cienko jarzyny.

Kiedy miękki — dodać sparzone, 
obrane ze skórki i przetarte pomi­
dory (lub koncentrat) i śmietanę. Za­
gotować.

Na półmisku obłożyć purće z zie­
mniaków lub ryżem ugotowanym na 
sypko i połać sosem. Podać również 
sałatę.

Potrawka z Królika
Przodek królika, wątróbka, płucka, 

serce, 5dag masła (lub margaryny), 
3 dag mąki, kilka pieczarek, ¥< litra 
zielonego groszku (lub groszek kon­
serwowy), mały kalafior (lub trochę 
mrożonego), sok z pół cytryny (lub 
kwasek cytrynowy). 2 żółtka, % cy­
tryny. Ponieważ w australijskich 
mrożonkach nie ma podrobów, trzeba 
wykorzystać do potrawki całego 
królika.

Królika nasolić, dodać wszystkie 
dodatki, również groszek (jeśli kon­
serwowy — dodamy kiedy mięso 
będzie miękkie) i kalafior, zalać małą 
ilością wody (aby mięso było przy­
kryte) i wolno gotować.

Kiedy królik prawie miękki wyjąć 
mięso z rondla, pokrajać na małe 
kawałki, zbędne kostki wyrzucić. 
Wszystkie dodatki pokrajać w kostkę
1 włożyć do rondla. Oddzielnie roz- 
grząć masło (lub margarynę), wrzu­
cić do niego usiekaną cebulę, gdy 
podsmaży się (zeszkli) — dodać oczy­
szczone i poszatkowane pieczarki, 
dusić kilka minut, wsypać mąkę, wy­
mieszać starannie aby nie było gru­
dek, dodać śmietanę.

Sos rozprowadzić rosołem z królika, 
wcisnąć sok cytryny (lub dodać roz­
puszczonego kwasku). Wlać sos do 
mięsa, zagotować razem, dodać go- 
szek i podzielony na cząstki kalafior.

Przed podaniem zaciągnąć sos żółt­
kami, które przedtem rozbić z kilko­
ma łyżkami zimnego rosołu (wów­
czas się nie zwarzą). Oddzielnie podać 
ziemniaki lub ryż.

Marynata z Królika
Comber i udźce królika, 1 listek lau­

rowy, 5 ziaren angielskiego ziela, 5 
ziaren pieprzu, pół łyżeczki kolendry, 
pół dag saletry, sól (na 1 kg mięsa — 
6 dag).

Wcierać w mięso sól zmieszaną 
z saletrą i ułożyć ciasno w kamien­
nym lub emaliowanym rondlu. Za­
gotować ¥4 litra wody z korzeniami 
6 dag soli. Wystudzić. Zalać mięso, 
posypać kolendrą, przykryć talerzy­
kiem, a na wierzch położyć ciężarek.

Trzymać w chłodnym miejscu 8-10 
dni, przewracając codziennie mięso. 
Biorąc do użytku — opłukać, wy­
suszyć.

Obrać z kości, zwinąć w większy 
płat mięsa, zesznurować bawełnianą 
nitką. Można takie mięso uwędzić, 
można szczelnie zawinąć w folię 
aluminiową nasmarowaną oliwą i piec 
ok. 1 godziny.

Można również w całości ugotować 
w malej ilości wody. Po wystudzeniu — 
krajać w plasterki jak wędlinę lub 
mięso na zimno.

Kotlety Siekane
M kg króliczego mięsa bez kości, 1 

bułeczka, 1 jajko, 1 łyżka siekanej 
zieleniny (koper, natka), sól, pieprz, 
tłuszcz do smażenia.

Bułeczkę namoczyć w wodzie i 
odcisnąć. Mięso królika zemleć razem 
z bułeczką. Dodać jajko, sól i pieprz 
do smaku oraz siekaną zieleninę. Wy­
mieszać na jednolitą masę.

Formować małe kotleciki, obtaczać 
w tartej bułeczce i smażyć na roz­
grzanym tłuszczu. Usmażone ubrać 
zieloną pietruszką lub listkami sałaty.

Podawać z ziemniakami i jarzyną 
lub surówką.

Królik w Cebuli
1 królik, 2 kg cebuli, 7 dag masła 

(lub margaryny), 4 łyżki oliwy (lub 
oleju), półtorej szklanki białego wy­
trawnego wina, sól, pieprz, szczyptą 
utartej gałki muszkatołowej.

Cebulę oczyścić, krajać w plastry. 
Do rondla dać połowę oliwy i tłusz­
czu, cebulę przykryć i na małym 
ogniu dusić prawie godzinę, mieszając 
od czasu do czasu. Można dodać trochę 
wody (lub — lepiej — bulionu z kostki), 
jeśli cebula puści zbyt mało soku.

Posolić, dodać pieprzu i troszkę 
utartej gałki muszkatołowej.

Królika podzielić na kawałki roz­
grzać resztę oliwy i masła i rumie­
nić królika na jasnozłoty kolor. Prze­
łożyć królika do uduszonej cebuli. 
Naczynie, w którym się rumienił, 
wypłukać winem, które wlać do po­
trawy. Wymieszać wszystko i dusić 
na małym ogniu 3 kwadranse. Poda­
wać bardzo ciepłe.

Królik w Koniaku 
(przepis francuski)

4 zadnie udźce królika, 4 duże plas­
try wędzonki, 5 dag smalcu, 3 kieli­
szki koniaku (winiaku), pęczek natki, 
sól, pieprz, papryka sproszkowana,
2 ząbki czosnku.

Pokrajać udźce na grube plastry, 
nasolić, rozgrzać smalec i obrumie- 
niać na złoty kolor. Odłożyć na talerz.

Na tym samym tłuszczu lekko ob- 
smarżyć boczek wędzony. Układzać 
w rondlu lub żaroodpornym naczyniu 
na przemian kawałki królika i plastry 
boczku tak, aby ostatnią warstwę sta­
nowił boczek.

Zalać winiakiem, wrzucić siekaną 
natkę pietruszki, dodać pół łyżeczki 
ostrych przypraw (papryka, pieprz i 
ewentualnie curry lub chili), oraz 
utarty czosnek, przykryć.

Wstawiając do gorącego piekarnika 
(130°) piec godzinę.

U.S Olympic Committee Firm 
On Village Policy

Dr Edward Luka Wyróżniony
Został Przewodniczącym Rady Inspektorów 

lekarskich w New Jersey
LOS ANGELES (UPI) - American 

athletes who want to live outside the 
Olympic Village will have to have good 
reasons, the executive director of the 
United States Olympic Committee said 
today.

Col. F. Don Miller said that fame 
and pressure did not constitute a 
sufficient excuse, and that athletes 
such as Carl Lewis, Mary Decker and 
others who have said they may live 
outside the village at the University 
of Southern California could face 
sanctions.

Colonel Miller did not specify what 
action would be taken if an athlete 
moved outside the village. He said, 
“We’ll make the decision at the time 
an incident occurs.”

“Isn’t this diametrically opposed to 
our way of life? he said. “We have 
all levels of economic strata on our 
team. Some of our athletes don’t 
have two nickels to rub together.”

He said justifiable considerations 
for living elsewhere “could take the 
form of injuries or an illness in a 
family.... Celebrity is not justifiable 
in my opinion.”

♦ • *
Nadia Comaneci, the former Ru­

manian gymnastic who enthralled fans 
at the 1976 Olympics, has been in­
vited to the Games by the Los An­
geles Olympic Organizing Committee.

Septimiu Todea, the secretary gen­
eral of the Rumanian Olympic Com­
mittee said, “We do believe she will 
come, depending on how her schedule 
works out.”

Todea said Miss Comaneci, now 22, 
has been the coach of the Rumanian 
junior team and has been completing 
courses in physical education.

Charles Palmer, chairman of the

British Olympic Association, said that 
he did not believe African nations 
will boycott the Games over the pres­
ence of Zola Budd, the distance run­
ner, on the British team. Miss Budd, 
who recently became a British citi­
zen, is a native of South Africa, which 
is banned from the Games because of 
its policy of apartheid.

“I got a call from a paper back 
home,” Palmer said. “They were 
asking about a boycott. I told them 
there haven’t been any problems. It 
couldn’t be tru.”

Cromwell Mkungusi, the manager 
of the Kenyan Olympic team, said 
that he knew of no movement to boy­
cott the games over the Budd issue or 
over the issue of a British rugby tour 
of South Africa. “Our stand is to com­
pete,” he said.

The Olympic torch arrived at City 
Hall, where Mayor Tom Bradley 
awaited it.

Streets were lined with good-natured 
crowds, perhaps as many as 300 people 
on some blocks, waving small Ameri­
can flags they had bought from street 
vendors for $3 apiece.

The torch carrier was followed by a 
flotilla of bicycles which started at the 
Pacific Ocean in Santa Monica and 
increased to nearly 500 along Olympic 
Boulevard, named for the 1932 Games.

Tom Hayden, who represents parts 
of West Los Angeles and Santa Monica 
in the California State Assembly, 
carried the torch down Wilshire Boule­
vard in Santa Monica. “I could have 
run to the Coliseum,” said a per­
spiring Mr. Hayden after he handed 
the torch to the next runner. “I’ve 
never felt such emotions while running 
in my entire life.” 

1984 Olympic —
July 28 To August 12

Prominent among the classicists 
promoting this line, according to 
Young, was Percy Gardner, an Ox­
ford don. Gardner’s fanciful interpre­
tation of this history of ancient Greek 
athletics was adopted by another 
scholar, E. N. Gardiner, whose work 
is used to this day as a fundamental 
textbook in college classrooms across 
the country.

The truth, Young says, is that through-

Hill Uznany Winnym
Ława przysięgłych po godzinnych 

obradach uznała Gregory Hill winnym 
wszystkich oskarżeń dotyczących ra­
bunków i napadów rabunkowych na 
mieszkańców wieżowców znajdują­
cych się wzdłuż jeziora Michigan. 
Hill odpowiadać będzie jeszcze za in­
ne podobne czyny w czasie osobnej 
rozprawy.

Decyzję o wymiarze kary ogłosi 
sędzia 28 sierpnia. Grozi skazanemu 
60 lat więzienia.

Nierozsądne 
Transakcje 

Kuwejtu
(WSJ) — Przedstawiciele admini­

stracji washingtońskiej zlekceważyli 
informacje, jakoby Kuwejt, państwo 
wyznające zdecydowanie prozacho­
dnią politykę, zawarło duży kontrakt 
ze Związkiem Sowieckim na dostawy 
broni. Robert McFarlane, doradca d/s 
narodowego bezpieczeństwa USA 
oświadczył, że podejmując taką de­
cyzję Kuwejt postąpiłby bardzo nie­
rozsądnie. Doradca wyjaśnił, że Ku­
wejt jest politycznie słaby, toteż w 
jego interesie powinno leżeć unikanie 
podobnych kontaktów z Moskwą, gdyż 
mogłoby to doprowadzić do poważnej 
destabilizacji. Ponadto, choć Kuwejt 
nie otrzymał broni z USA, mógł starać 
się o nią w którymś z innych krajów 
zachodnich.

Mężczyzna Zabity 
Przez Pociąg

Gabriel Santellanes, został zabity 
przez pociąg Milwaukee Road kiedy 
razem z dwoma innymi osobami biegł 
rano wzdłuż torów kolejowych przy 
1470 Industrial Dr., Itasca.

21-letni Santellanes nie zdążył na 
czas zeskozyć z torów jak to się uda­
ło jego współtowarzyszom rannego 
biegu po zdrowie.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100 

out the more than 1,000 year history of 
the Olympics and lesser contests held 
between Olympic Games, victors 
accepted such negotiable prizes as 
olive oil (an amount worth two years 
of a worker’s earnings), golden bowls, 
lifetime pensions, cash (as much as 
14 times a worker’s annual income), 
free meals, and leather coats.

These quite substantial prizes, of­
fered directly by the officials at some 
of the contests and by the victors’ 
home cities at others, such as the 
Olympics, were basic to Greek athle­
tics. “Athlete,” a Greek word, literally 
means “competitor for a prize.”

The athletic rewards were accepted 
by nobleman and workman alike, both 
of whom competed naked, side by side.

The UC-Santa Barbara classics pro­
fessor hopes his book will clear away 
Victorian claptrap, with its obsessive 
interest in questions of money and 
social class, so that Greek athletes 
may be seen for what they really 
were: men spurred on by a love of 
competition and a desire to be first — 
“to rise above ordinary human limita­
tions and achieve what other men 
cannot.”

What are Young’s personal feelings 
about the modem Olympics?

His preface says: “I happen to 
support the Olympic movement with­
out qualm. I view it as one of the 
world’s greatest institutions — poten­
tially, perhaps, its greatest hope.

“But my judgment is that the basic 
idea of the modem Olympics is so 
sound that the Games have often 
succeeded despite their historical 
origins and certain features of ideo­
logy — not because of them.”

Now, with another boycott cloud 
hovering over the Games as the book 
appears, he adds, “I hope the balance 
has not already turned.”
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New York, N.Y. — Nowojorski 
“Nowy Dzinnik” podał do wiadomo­
ści, że wybitny lekarz polskiego po­
chodzenia, dr Edward W. Luka zo­
stał wybrany przewodniczącym Rady 
Inspektorów Lekarskich stanu New 
Jersey.

Dr Luka urodził się w Polsce (w 
Nisku nad Sanem), a do Stanów 
przyjechał z rodzicami jako dziecko.

Edward Luka ma 51 lat. Jest człon­
kiem Rady dopiero od listopada 
1982 r., cieszy się jednak wśród jej 
członków bardzo dobrą opinią i popu­
larnością.

76-letni Albano, który poświęcił 
Radzie bardzo dużo czasu i energii, 
ma o doktorze Luce wysokie mnie­
manie.

“Lubię przewodniczego — mówi o 
nim. — Jest szczery i bardzo wy­
kształcony. Jest rzetelny i sprawie­
dliwy. Sądzę, że będzie dobrze wy­
konywał to zadanie”.

Bill McGuire, dyrektor wykonaw­
czy Towarzystwa Medycznego w po­
wiecie Passaic, charakteryzuje Lukę 
jako “słuchacza” i dodaje: “Sądzę, 
że to człowiek doskonale przygotowa­
ny i bardzo przyzwoity. Uważam, 
że to dobry wybór”.

Dr Elmar Lutz of Wayne, była 
dyrektorka oddziału psychiatryczne­
go szpitala St. Mary w Passaic, zwią­
zana zawodowo z dr. Luką od dwu­
dziestu lat, mówi, że stwarza on 
wokół siebie atmosferę zaufania i 
sprawności zawodowej.

Podejmuje szybkie i trafne decy­
zje. Może być bardzo dobrym prze­
wodniczącym zarówno ze względu na 
swoje kwalifikacje zawodowe jak i 
głębokie zainteresowanie pacjenta­
mi.

Elmar Lutz mówi: “Wszyscy, z 
którymi współpracuje, szanują go”.

★
Dr Luka mieszka w Garfield i pra­

cuje w trzech szpitalach w Passaic 
— szpitalu St. Mary, szpitalu Beth 
Israel i szpitalu głównym.

Twierdzi, że nie planuje zmian w 
składzie Rady, lecz styl jej pracy 
ulegnie pewnym przeobrażeniom.

Nowy przewodniczący opowiada, 
że wybrał zawód lekarza, bo jako 
małe dziecko obserwował z przeję­
ciem pełen szacunku stosunek rodzi­
ców do lekarza domowego. Teraz 
chce dołożyć swoją cegiełkę do tego 
szacunku dla medycyny. -

Na temat działalności Rady, któ­
ra spotyka się czasem z zarzutami, 
że jest “antylekarska”, dr Luka 
mówi:

“Rada nie występuje przeciw leka­
rzom, ani przeciw towarzystwu me­
dycznemu. Rada nie występuje prze­
ciwko nikomu.

Rada pracuje na rzecz lekarzy i 
na rzecz towarzystwa medycznego, 
pomaga im w zachowaniu wysokie­
go poziomu rzetelności, jakim ten 
zawód się cieszy.

Rada chce także chronić ludzi, dba­
jąc o to, by lekarze prowadzący 
praktykę w stanie New Jersey po­
siadali odpowiednią wiedzę, byli 
uczciwi i przestrzegali etykę zawo­
dową”. ★

Luka ukończył szkołę średnią w 
Garfield, następnie studiował na Uni­
wersytecie Columbia i na wydziale 
medycznym Uniwersytetu w Bosto­
nie. Dwa lata służył w wojsku jako 
kapitan, a potem specjalizował się 
w dermatologii w centrum medycz­
nym Uniwersytetu Nowojorskiego. 
Na początku lat sześćdziesiątych 
otworzył praktykę w Garfield.

Państwo Luka mają troje dzieci. 
Diane pracuje w Departamencie 
Pracy w Waszyngtonie, Ryszard 
uczy się w kolegium i zamierza iść 
na medycynę, a Janina studiuje na 
Uniwersytecie w Deland, na Flory­
dzie. #

Dr Luka jest wiceprezesem Bicen­
tennial Publishing Corp., wydającej 
“Nowy Dziennik”, jak też przejawia 
od lat swoje życzliwe nastawienie 
wobec polonijnej prasy.

Toteż tą drogą przekazujemy Do­
ktorowi najlepsze gratulacje z racji 
uhonorowania go przez wybór na 
przewodniczącego Rady Inspektorów 
Lekarskich w stanie New Jersey.

Oskarżeni o Podpalenie 
Restauracji

Trzech mężczyzn: Dan Cialdella, 
51, właściciel restauracji Peotone; 
Ronald Roddy, 21, z Blue Island i Carl 
Branom, 26, z Alsip, zostało areszto­
wanych i oskarżonych o podpalenie 
restauracji oraz sklepu spożywczego 
znajdującego się w tym samym bu­
dynku.

Ogień wyrządził szkodę oszacowaną 
na $300,000; 120 strażaków z 12 straży 
pożarnych brało udział w gaszeniu 
pożaru, a 3 z nich odniosło obrażenia.

Aresztowanie mężczyzn oskarżonych 
o podpalenie dwupiętrowego budynku 
nastąpiło po tym, jak policja zauwa­
żyła samochód bez świateł opuszcza­
jący miasto w tym samym czasie, 
w którym zauważono pożar.

DR. JANUSZ E. GOLEC 
OTWORZYŁ WŁASNĄ PRAKTYKĘ

Znany wielu z Państwa z artykułów 
w “Chicago Sun-Times” i “Dzienniku 
Związkowym” oraz wywiadów w lo­
kalnej telewizji, Dr. Janusz E. Golec 
niedawno otworzył własną praktykę 
lekarską w zakresie medycyny ogól­
nej (Family Practice) obejmującej 
choroby wewnętrzne, pediatrię, gine­
kologię, położnictwo, drobną chirurgię 
oraz asystowanie przy poważnych 
operacjach.

Dr. Golec przyjechał z Polski do 
Chicago w r. 1964. Tu ukończył szkołę 
podstawową św. Józefata, szkołę śred­
nią na Trójcowie oraz w r. 1974 studia 
wyższe na Uniwersytecie Illinois z 
fakultetem w biologii. W r. 1980 otrzy­
mał dyplom lekarza medycyny z Aka­
demii Medycznej w Krakowie.

Po powrocie do Chicago odbył rocz­
ny staż w Szpitalu Northwest. W lipcu, 
1981, rozpoczął trzyletnią specjalizację 
w “Family Practice” w jednym z 
najlepszych programów tego typu w 
znanym Szpitalu Resurrection, z któ­
rym dalej współpracuje posiadając 
pełne uprawnienia.

Po zaliczeniu egzaminów stanowych 
w r. 1982, Dr. Golec otrzymał licencję 
upoważniającą go do praktykowania 
medycyny w stanie Illinois. Jest on 
m.in. członkiem Amerykańskiej Aka­
demii Medycyny Rodzinnej (AJLF.P.), 
Amerykańskiego Związku Lekarzy 
(A.M.A.), Chicago Medical Society, 
oraz Illinois State Medical Society.

Obecnie, Dr. Golec prowadzi gabi­
net lekarski pod adresem 5344 N. 
MILWAUKEE, Tel.: 763-7108. ip.hmj
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USA Zniosą 
Niektóre Sankcje

(Ciąg dalszy ze str. 1)
cje pozostaną w mocy. Zanim jednak 
zapadnie jakakolwiek decyzja co do 
ich przyszłości Prezydent — pragnie, 
jak się wyraził — “przeprowadzić 
konsultacje na najwyższym szcze­
blu”. Sankcje, o których mowa, doty­
czą weta USA w sprawie przyjęcia 
Polski do Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego, zakazu udzielania 
reżimowi nowych pożyczek oraz ode­
brania Polsce statusu największego 
uprzywile j o wania.

Administracja USA z radością przy­
jęła informację, że 652 więźniów po­
litycznych odzyskało lub w najbliż­
szym czasie odzyska wolność. Biały 
Dom przypomina jednak, że oprócz 
ich uwolnienia domagał się również 
przywrócenia wolnych związków za­
wodowych oraz rozpoczęcia negocja­
cji z uczestnictwem “Solidarności”, 
reżimu i Kościoła katolickiego.

W dniu wczorajszym więzienia opu­
ściła kolejna fala działaczy opozycyj­
nych, w tym 12 osób, przetrzymy­
wanych w więzieniu przy ul. Rako­
wieckiej w Warszawie. Z rękami unie-

Atak Rekinów 
w Zatoce 

Meksykańskiej 
Wyspa South Padre, Teksas. (UPI)

— Dwie dziewczyny zaatakowane zo­
stały wczoraj najprawdopodobniej 
przez rekiny w wodach u brzegów 
jednej z bardzo popularnych plaż Tek­
sasu, wystraszając tym wszystkich 
amatorów pływania.

Wtorkowy atak, zupełnie niespo­
dziewany, był pierwszym od ponad 
20 lat. ostatni wydarzył się bowiem 
w r. 1961 u wybrzeży wyspy South 
Padre, znajdującej się w Zatoce Mek­
sykańskiej.

Jedna z dziewczyn, 18-letnia Car­
men Castro Gaytan, poddana została 
pięciogodzinnej operacji rekonstruk­
cji stóp oraz nóg, bardzo poważnie 
uszkodzonych przez rekina. Druga 
ofiara, 13-letnia dziewczynka z Tek­
sasu, wyszła w miarę “szczęśliwie” 
z tego tragicznego incydentu, mając 
przebitą w kilku miejscach stopę.

Obie dziewczyny zaatakowane zo­
stały we wtorek rano, w odległości 
ok. 1 mili od siebie. Eksperci nie 
potwierdzili jeszcze czy uszkodzeń 
ciała dokonały rekiny. Ich zdaniem 
mogła to być także jedna z odmian 
dużych ryb.

W r. 1961 zaatakowany przez rekina 
został jeden z rybaków. Wczorajszy 
atak odstraszył wprawdzie chętnych 
pływania, ale nie przeszkodził im ko­
rzystać dalej ze słońca.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, siostra, szwagierka i ciocia na­
sza, śp.
Marianna A. PoHnska

(z domu Szewc)
Członkini Grupy 1215 ZNP i P.A.F.E. 
Auxiliary; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 24-go lipca 1984 roku, o 
godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 27-go lipca, o godzinie 10-ej 
rano, z Baran Funeral Home pnr. 
264446 N. Central Ave., do koś­
cioła św. Gertrudy w Franklin Park, 
Ill., a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

George S., mąż; Jan (Zofia) Szewc, 
Bronisława (Edward) Fanning, 
Wojciech (Eileen) Scheff, bracia, 
siostra, bratowe i szwagier; bra- 
tanki, bratanice, siostrzenice i sio­
strzeńcy; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować; 
622-1488. ' 

sionymi w górę na znak zwycięstwa 
przez bramę przeszły tam dwie kobie­
ty, działaczki “Solidarności”, Jadwi­
ga Wiśniewska i Anna Rozwadowska. 
Ponadto zwolnieni zostali Andrzej Sło­
wik, Jerzy Kropiwnicki, Antoni Piet­
kiewicz i Bogdan Bujak, starszy brat 
przywódcy Podziemia, Zbigniewa Bu­
jaka.

Wczoraj zwolnienia miały też objąć 
6 najpopularniejszych działaczy “So­
lidarności”, od 2.5 roku przetrzymy­
wanych w więzieniu na Rakowieckiej 
bez procesu. (Siódmy z nich, Andrzej 
Gwiazda, został zwolniony we wto­
rek). Późnym wieczorem rodziny wię­
źniów poinformowały, że jeszcze nie 
zostali przywiezieni do domów, lecz w 
każdej chwili można się spodziewać 
ich uwolnienia.

Niezależnie od proklamowanej w 
sobotę amnestii, w Polsce nastąpiło 
jeszcze jedno, ważne wydarzenie. 
Otóż przedstawiciele Kościoła katolic­
kiego poinformowali, że osiągnęli z 
reżimem porozumienie w sprawie 
formy zarządzania specjalnym fundu­
szem dla rolników indywidualnych. 
Ustalono, że do zarządzania pieniędz­
mi będzie uprawniony jedynie Pry­
mas Polski, lub wyznaczone przez nie­
go osoby z kręgów Kościoła. Polska 
gospodarka rolna w dalszym ciągu, 
w 75-procentach pozostaje w rękach 
rolników indywidualnych. Ze względu 
na brak funduszy, tak prywatnych 
jak i państwowych, na zakup odpo­
wiednich maszyn i urządzeń ich praca 
jest bardzo uciążliwa, natomiast wy­
dajność, mniejsza od możliwości. 
Utworzony przez Kościół fundusz ma 
zatem na celu zmniejszenie braków 
zaopatrzeniowych w polskim rolnic­
twie.

Śledztwo w Sprawie 
Zabicia Nastolatka

Eugene Oliver, zastępca szeryfa po­
wiatu Cook, zastrzelił 17-to letniego 
Rodney Harris gdy ten próbował wła­
mać się do jednego z samochodów 
stojących na parkingu toru wyścigo­
wego w Cicero.

Jak powiedział zastępca szeryfa, 
pracujący dla tej firmy jako strażnik 
nocny, Harris niezareagował na ostrze­
żenie policjanta i sprzeciwiał się are­
sztowaniu. Jak podali prowadzący 
śledztwo, policjant nie będzie oskar­
żony.

Uratowała Wygraną
Kobieta, która właśnie wyszła ze 

sklepu, gdzie otrzymała wypłatę wy­
granej w loterii stanowej ($360), zo­
stała napadnięta przez dwóch osobni­
ków, którzy chcieli wyrwać jej toreb­
kę.

Na pomoc kobiecie pospieszyła ro­
dzina, która czekała na nią w samo­
chodzie zaparkowanym przed skle­
pem. W wyniku bójki z napastnikami, 
zarówno napastnicy jak też napadnię­
ci odnieśli obrażenia.

Kobieta doznała złamania ramie­
nia, natomiast jeden z napastników 
znajduje się w szpitalu z raną zadaną 
nożem przez obrońcę napadniętej.

Rocznica Śmierci 
Wołodi Wysockiego 

Moskwa (ST) — Tysiące miesz­
kańców Związku Sowieckiego przybyło 
we wtorek na grób Wołodi Wysoc­
kiego, który znajduje się na moskew- 
skim cmentarzu Wagankowskoje. Wo- 
łodia Wysocki był szalenie popularnym 
w całym Wschodnim Bloku piosen­
karzem i twórcą muzyki ludowej, któ. 
ry w swoich utworach wiele miejsca 
poświęcał nędzy narodów ZSRR, jak 
również odważnie ośmieszał sowiecki 
reżim.

Wysocki zmarł w 42 roku życia, 
24 lipca 1980 roku. Zarówno znawcy 
jak i miliony sympatyków przyznały, 
że był on twórcą na miarę Johna 
Lennona i Elvisa Presleya.

Podziękowanie
ś.p.

Anna Styrczula
zasnęła w Panu, dnia 19-go lipca 1984 roku. Pogrzeb odbył się 23 lipca 
z kościoła Matki Boskiej Częstochowskiej na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego w Chicago.

Czcigodnemu Duchowieństwu i znajomym składamy serdeczne Bóg 
Zapłać za udział w pogrzebie.

Odeszłaś od nas Najukochańsza Mamo 
A w naszych sercach piekąca rana 
Dobry Bóg ulżył Ci cierpienia 
i obdarzy laską zbawienia.

Pogrążeni w smutku:
Czesław Styrczula, mąż; Stanisława i Jan Obrochta, córka i zięć; 

oraz wnuczęta: Danusia i Krzysiu; wraz z całą rodziną.

ZATOKA PERSKA. — Ekipy starają się ugasić pożar powstały 
na tankowcu liberyjskim, trafionym pociskiem wystrzelonym 
przez Irak, 18 lipca br.

W

Kampania Wyborcza Reagana
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

temu?” Kontynując powiedział, “Nie 
będę nawet pytał. Wiem, że nie chce- 
cie wracać do czasów, kiedy Ameryka 
była na drugim miejscu w świecie.” 

Kierując swoje słowa pośrednio do 
demokratów, Prezydent zaapelował 
do swoich stronników z Teksasu, aby 
nie pozwolili na “pogrzebanie marzeń 
Amerykanów na (demokratycznym) 
cmentarzu mroku oraz zawiści, nie 
kończących się podwyżek podatków, 
coraz większej zależności, planowa­
nego protekcjonizmu, wyrzeczeń — 
my nie potrzebujemy tego rodzaju 
postępu, prawda?”

Prez. Reagan przypomniał zebra­
nym na wiecu 30,000 osobom, że wice- 
prez. Bush pochodzi z Teksasu, oraz; 
że jego przeciwnik polityczny, Mon- 
dale, odrzucił kandydaturę na wice­
prezydenta, senatora z tego stanu, 
Lloyda Bentsena.

Krytykując założenia i postulaty 
Partii Demokratycznej, prez. Reagan 
powiedział “My dbamy o Teksas. Dba­
my o jego mieszkańców oraz zasady, 
którymi żyją.”

Dzisiaj Prezydent wziął udział w 
wiecu, jaki odbył się w drugim dniu 
podróży kampanijnej, w Atlancie. 
Wzięło w nim udział, tak jak poprzed­
nio, wiele tysięcy osób, popierających 
politykę Prezydenta. Nie brak było 
również przeciwników, wykrzykują­
cych hasła przeciw Reaganowi. Wiec 
odbył się na dziedzińcu centrum han­
dlowego.

Atlanta wybrana została jako cel 
obecnej podróży m.in. dlatego, że nie 
była uwzględniona w poprzedniej 
kampanii wyborczej, 4 lata temu.

Sekr. prasowy kampanii, James 
Lake, oświadczył, że wyjazd do Atlan­
ty ma posłużyć Prezydentowi do za­
pewnienia jej mieszkańców, że “po­
trzebujemy ich poparcia!’

Uwaga Prezydenta skupiła się na 
tych samych tematach, co w dniu

USA Będą Szkolić 
Pilotów z Kuwejtu

Washington (ST) — Lotnictwo USA 
poinformowało Kongres o propozycji 
wyszkolenia 150 pilotów z Kuwejtu, 
na koszt tego kraju. Wyniósłby on 
$78 min. Większą część szkolenia 
przeprowadziłoby samo lotnictwo US, 
a resztę Doss Aviation Inc. z Living­
ston, Teksas.

Program powyższy byłby dowo­
dem na poparcie ze strony Stanów 
Zjednoczonych dla Kuwejtu oraz je­
go wysiłków zmierzających do polep­
szenia obronności kraju, przy jedno­
czesnym szerszym zagwarantowaniu 
bezpieczeństwa w rejonie Zatoki Per­
skiej. Kuwejt obawia się ataku ze 
strony Iranu, prowadzącego wojnę 
z Irakiem.

Obecne oświadczenie Lotnictwa US 
zbiega się w czasie z niedawną 
podróżą przedstawiciela rządu Ku­
wejtu do Moskwy, po zakup broni. 
Przyczyną wyprawy była odmowa 
USA sprzedaży temu państwu ame­
rykańskich pocisków przeciwlotni­
czych typu Stinger.

Prokuratura Federalna 
Oskarża Tally Farms Inc.

W sądzie federalnym został złożony 
pozew stwierdzający, że firma Tally 
Farms Inc., z Califomii, która sprze- 
dąła 700 funtów groszku cukrowego 
Valley View Farms, przy 1146 W. 
Randolph St., używała do spryskiwa­
nia zbiorów, środków chemicznych, 
które mogą być użyte jedynie do za­
bijania robaków a są szkodliwe dla 
ludzi w wypadku użycia ich do spry­
skiwania produktów spożywczych.

Prokuratora domaga się wycofania 
całego transportu groszku i zniszcze­
nia go. 

poprzednim. Powiedział on m.in. “Re­
spektując miliony wspaniałych, pa­
triotycznych obywateli, którzy są de­
mokratami . . . pozwólcie nam zapy­
tać, czy ci ludzie w San Francisco 
rzeczywiście reprezentowali miliony 
szeregowych demokratów w całym 
kraju?”

Kiedy przebrzmiały okrzyki “Nie, 
nie” prez. Reagan kontynuował, “Do 
tych z was, którzy jesteście jeszcze 
demokratami . . . przekazuję zapro­
szenie, dla was oraz milionów innych 
— przyjdźcie do nas, a będziecie mile 
widziani i docenieni!’

Walter Mondale, poinformowany o 
wypowiedziach Prezydenta, powtó­
rzył tylko swoje poprzednie oskar­
żenia, że Reagan potajemnie planuje 
podwyżkę podatków oraz, że jest bar­
dzo zdesperowany, prowadząc w ten 
sposób kampanię.

Partyzanci 
Nikaraguańscy 
Będą Walczyć

Miami, Floryda (CT, UPI) — Przy­
wódca największej grupy partyzan­
tów nikaraguańskich, zwalczających 
reżim Sandinistów, Adolfo Calero 
Portacarrero zlekceważył oświadcze­
nie Waltera Mondale’a zapowiadają­
cego natychmiastowe zakończenie 
akcji finansowania przez USA tego 
oraz innych ugrupowań.

Grupa nosi nazwę Demokratyczne 
Siły Nikaragui (FDN) i jest popie­
rana przez CIA w prowadzeniu akcji 
przeciw lewicowemu rządowi.

Walter Mondale oświadczył publicz­
nie, że jeżeli zostanie prezydentem, 
to wówczas w ciągu 100 dni od obję­
cia stanowiska zakończy “nielegalną 
wojnę w Nikaragui”. Słowa te wypo­
wiedziane zostały w czasie konwencji 
demokratów w San Francisco. W od­
powiedzi na to, Portacarrero zapowie­
dział, że nie jest na usługach ani 
Mondale’a ani nikogo innego i akcja 
jego ugrupowania będzie kontynuo­
wana w oparciu o prywatne fundusze, 
zbierane m.in. w Stanach Zjednczo- 
nych. Zbierane są one także w krajach 
Ameryki Łacińskiej.

Oświadczę Mondele’a wypowiedzia­
ne zostało w finansowo krytycznym 
dla FDN okresie, spowodowanym wy­
czerpaniem się funduszów. Portocar- 
rero powiedział, że 10,000 jego żołnie­
rzy nie otrzymuje pomocy CIA już 
od maja.

W Białym Domu prez. Reagan roz­
począł w zeszłym tygodniu na nowo 
kampanię krytyk pod adresem reżi­
mu w Nikaragui, starając się w ten 
sposób przekonać Kongres o koniecz­
ności przydzielania pomocy militar­
nej partyzantom, ten reżim zwalcza­
jącym. W przemówieniu Prezydent 
powiedział, że “moralną odpowie­
dzialnością jest popieranie tych wszy­
stkich, którzy próbują zaprowadzić 
demokrację w Nikaragui”.

Izba Reprezentantów głosowała w 
czerwcu przeciw propozycji udziele­
nie pomocy. Niektórzy z wysoko po­
stawionych polityków w Białym Do­
mu są raczej sceptycznie nastawieni 
co do szans na zatwierdzenie jej przez 
Kongres. Prezydnet nie daje jednak 
za wygraną.

Uciekinierzy z Laosu
Bangkok, Tajlandia (UPI) — Na 

terenie Tajlandii wylądował w środę 
samolot pasażerski sowieckiej pro­
dukcji typu Antonow-2, uprowadzony 
z rządzonego przez komunistów Laosu. 
Pilot oraz drugi pilot, jedyne osoby, 
jakie znajdowały się na jego pokła­
dzie oświadczyły, że zamierzają po­
prosić o azyl polityczny w Stanach 
Zjednoczonych.

Komu Przeszkadza Wolna Europa?
Londyn (D.P.) — Ze zdumiewają­

cym oświadczeniem wystąpiło mini­
sterstwo obrony w Bonn. Utrzymuje 
ono, że prawdopodobną przyczyną 
tajemniczej katastrofy dwuosobowego 
samolotu Luftwaffe, która miała 
miejsce w dniu 6 lipca, była .. . nad­
mierna moc nadajników rozgłośni 
radiowej “Wolna Europa”.

Samolot leciał na wysokości 230 
m z szybkością 800 km/godz. W czasie 
lotu wystąpiły zakłócenia w jego 
elektronicznym systemie sterowania, 
które spowodowały katastrofę. Rzecz­
nik ministerstwa podał, że nadajniki 
“Wolnej Europy” mają moc 1 tys. 
kilowatów.

Nie można tego oficjalnego stwier­
dzenia odebrać bez zdziwienia, bo 
wiadomo, że nadajniki “Wolnej Eu­
ropy” wcale nie są “niezwykle silne”, 
a w każdym państwie istnieją rzeczy­
wiście silne rozgłośnie radiowe, któ­
rych działalność nie była dotąd przy­
czyną katastrof samolotowych.

Jest więc uzasadnione podejrzenie, 
że w sprawie tej chodzi o coś zupełnie 
innego. Otóż od lat niektóre siły poli­
tyczne w Niemczech Zachodnich 
starają się pozbyć ze swego terenu 
rozgłośni “Wolna Europa” i “Swo- 

Wyrok 20 Lat Więzienia 
Dla “Gwałciciela 

z Burlington”
Terry Duke, 22, znany jako “gwał­

ciciel z Burlington” został skazany 
na 20 lat więzienia za gwałt i napad 
na mieszkankę Hinsdale.

Sędzia sądu okręgowego powiatu 
Du Page, ogłaszając wyrok, powie­
dział, że zeznania ofiary były najbar­
dziej szokującymi jakie słyszał w swo­
jej 38-letniej karierze prawniczej. Sę­
dzia Edward W. Kowali odrzucił pro­
śbę oskarżonego i jego publicznego 
obrońcy o 6-cio letni, minimalny wy­
miar kary.

“Skutki gwałtu są dla ofiary dewa­
stujące dzisiaj i w przyszłości”—po­
wiedział sędzia podkreślając, że ko­
bieta od czasu tragedii boi się sama 
wyjść wieczorem na ulicę, założyła 
system alarmowy w swoim domu i ma 
poważne kłopoty w relacji ze swoim 
mężem.

Duke był także oskarżony o ataki 
na 4-y kobiety z La Grange. Timothy 
Fisher, prokurator, odczytał w sądzie 
zeznania męża ofiary, mówiącego, że 
“dziewczyna, którą poślubił, zniknęła 
na zawsze, i nigdy już nie będzie 
sobą!’

Fisher, domagający się kary 25 lat 
więzienia powiedział, że mamy do 
czynienia z kimś, kto powtarzał po­
pełnianie haniebnego czynu, gdyż zro­
bił to więcej niż raz.

Sędzia Kowali skazał Duke’a na 
20 lat więzienia za gwałt i po 5 lat 
więzienia za napad i naruszenie nie­
tykalności osobistej ofiary. Kary te 
będzie odsiadywał Duke równolegle.

Konferencje 
w Sprawie 
Hongkongu

Pekin (UPI) — Wczoraj zakończy­
ła się 19 runda rozmów brytyjsko- 
chińskich na temat przyszłego sta­
tusu prawnego Hongkongu. W końcu 
tego tygodnia oczekiwana jest tu wi­
zyta brytyjskiego ministra spraw za­
granicznych Geoffrey Howe’a. Ma 
on się spotkać z chińskim ministrem 
spraw zagranicznych Wu Xueqianem, 
a też przypuszczalnie z przywódcą 
partii komunistycznej Deng Xiao- 
pingiem.

Przedstawiciel ambasady brytyj­
skiej oświadczył, że Howe ma zamiar 
omówić “wszystkie aspekty” sprawy 
Hongkongu do 1997 r. oraz w okre­
sie późniejszym. W 1997 r. wyga­
sa brytyjska dzierżawa tej kolonii 
i Hongkong ma wówczas wejść w po­
siadanie Chin.

W związku z wizytą Howe’a wzmo­
gły się pogłoski, że negocjacje chiń- 
sko-brytyjskie utkwiły na martwym 
punkcie. Pekin oświadczył, że jeśli 
do końca września nie zostanie za­
warta umowa w sprawie przyszłości 
Hongkongu, Chiny załatwią tę spra­
wę “jednostronnie”. Według niektó­
rych doniesień, Londyn nie zaapro­
buje żadnego porozumienia, któreby 
nie udzieliło szczegółowych gwa­
rancji dla autonomii Hongkongu. Chi­
ny zaś zainteresowane są w luźno 
sformułowanej umowie, która dałaby 
im możność dokonania własnej in­
terpretacji tego dokumentu.

Źródła dyplomatyczne w Londynie 
donoszą, że Geoffrey Howe odwiedzi 
Hongkong przed i po rozmowach pe­
kińskich, by rozproszyć szerzące się 
tu wśród ludności obawy, iż rozmowy 
brytyjsko-chińskie znalazły się w im­
pasie. 

boda”, do czego różnymi metodami 
nakłaniają ich Rosjanie. Pamiętna 
jest ostra rozmowa b. kanclerza 
Schmidta z b. doradcą d/s bezpieczeń­
stwa państwa prof. Brzezińskim, kiedy 
kanclerz w brutalnych słowach doma­
gał się usunięcia rozgłośni, spotykając 
się ze stanowczą odmową doradcy 
prezydenta Cartera.

Być może chodzi o negatywne uspo­
sobienie ludności Niemiec Zachodnich 
do rozgłośni, których roli w przekazy­
waniu niezależnych informacji przez 
“żelazną kurtynę” nie podobna prze­
cenić. Przy okazji warto wspomnieć, 
że od dawna toczy się batalia o dodat­
kowe fundusze Kongresu Stanów 
Zjednoczonych właśnie na wzmocnie­
nie nadajników, w związku z b. słabą 
słyszalnością programów w krajach 
zniewolonych przez Sowiety, której 
przyczyną jest m. in. systematyczne 
zagłuszanie rozgłośni z terenu bloku 
moskiewskiego.

$1.5 Min. Odszkodowania 
Dla Ofiar Wypadku

Trzej pracownicy budowlani, którzy 
odnieśli rany w czasie zawalenia się 
budynku w Bensenville w 1979 roku, 
otrzymają $1,550,000, decyzją sądu 
okręgowego powiatu Cook.

Sędzia Charles Freeman przyznał 
$950,000 Raymond’owi Cahill, 40, z 
Claremont, Dl., i po $300,000 dla 
Steve’a Rende, 30, z Schiller Park 
i Charles’a Larsen, 61, z Chicago.

Trzej mężczyźni przez godzinę byli 
zagrzebani pod ruinami 3-y piętro­
wego budynku, który zawalił się w 
czasie wylewania cementu na drugiej 
kondygnacji.

Wystawa Sprzętu 
Lotniczego USA 

w Chinach
Pekin. (UPI) — Na podstawie za­

wartego porozumienia między przed­
stawicielami Departamentu Handlu 
USA a chińskim Ministerstwem Han­
dlu, zostanie w Chinach otwarta w 
1986 roku wystawa amerykańskiego i 
chińskiego sprzętu lotniczego.

Na podstawie tegoż porozumienia, 
strona amerykańska zorganizuje tu 
w drugiej połowie 1985 roku semina­
rium techniczne. Odwiedzi też Chiny 
w 1986 roku misja amerykańska w 
składzie przedstawicieli kilku przed­
siębiorstw sprzętu lotniczego.

W przyszłości, przewidziane są ro­
zmowy na temat współpracy amery- 
kańsko-chińskiej w dziedzinie lotnic­
twa pasażerskiego, jak też wyjazdy do 
USA delegacji reprezentujących chiń­
ski przemysł produkcji sprzętu lotni­
czego.

Zabójstwo Mayora
Huancayo, Peru. (UPI) — Zamor­

dowany tu został kilkoma strzałami 
z rewolweru mayor tego miast, Saul 
Munoz. Rada miejska miasta Huan­
cayo orzekła, że odpowiedzialna za za­
bójstwo Munoza jest “prawicowa 
drużyna śmierci!’

Policja jednak twierdzi, że Munoz 
został zastrzelony przez członków 
maoistowskiej grupy partyzanckiej, 
winnej wielu morderstw dokonanych 
na przedstawicielach władzy. Munoz 
należał do zjednoczonej koalicji lewi­
cowej partii marksistowskich i socja­
listycznych.

Oczy Dla Czarownika
Lagos, Nigeria (UPI) — Policja w 

nigeryjskiej prowincji Gongola aresz­
towała dwoje ludzi, oskarżonych o wy­
dłubanie oczu 12-letniemu chłopcu. 
Dziecko zostało przez nich pobite, po 
czym przeprowadzili na nim krwawą 
operację, aby usatysfakcjonować 
lokalnego czarownika.

Czarownik obiecał, że uczyni ich 
odpornymi na wszelkie rany oraz 
sprawi, że ukradzione przez nich 
przedmioty będą dla innych niewi­
dzialne, jeśli dostarczą mu dwa garn­
ki, ludzkie oko, dwa kurczaki oraz 
odpowiednią ilość pieniędzy.

Piknik Klubu 
Pol.-Am. Muzyków

Klub Polsko-Amerykańskich Muzy­
ków serdecznie zaprasza całą Polonię 
na doroczny piknik, który odbędzie 
się w najbliższą niedzielę, 29 lipca w 
lasku powiatowym “Lake Avenue 
Woods” (niedaleko skrzyżowania Eu­
clid Ave. i Des Plaines River Rd.).

Piknik rozpocznie się o godz. 12 w 
południe i potrwa do 6 wiecz. Dla 
przybyszów, przygotowano napoje 
orzeźwiające i wiele atrakcji, wśród 
nich, do tańca grać będą aż trzy or­
kiestry (wiadomo! muzycy).

Zaopatrzenie bufetowe—śniadanie 
czy obiad — we własnym zakresie, 
radzimy przynieść ze sobą. Zwolen­
nicy gry w karty — ewentualnie 
stoły i krzesła.

Alex Pestrak — prezes



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 26 LIPCA (JULY 26), 1984

Jt Praca Męska
Bensenville

★ Interesy

POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
przy remoncie domu od 5-10 wieczór. 
Południowy-zachód. 927-5568, dzwo­
nić po 4 ppl.

POTRZEBA pracowników do alumi­
nium siding i shingle roofing (deka- 
rze). Stała praca. 452-1107.

Administratorzy rezerwatu leśnego 
Morton Arboretum wystosowali do 
sądu federalnego pozew przeciwko 
gubernatorowi James'owi Thompson 
i innym przedstawicielom stanu w 
celu udaremnienia planów budowy 
autostrady w powiecie Du Page.

Od kilku lat przedstawiciele powiatu 
Du Page domagali się zezwolenia sta­
nu na budowę drogi równoległej do 
Dl. Hwy. 51 pomiędzy Army Trail 
Road w Addison i Hwy. 55 w Boling­
brook, gdyż, jak twierdzili, wpłynę­
łoby to dodatkowo na rozwój ekono­
miczny powiatu.

Oskarżenie sądowe, złożone na ręce 
sędziego Milton’a Shadur, ma na celu 
wstrzymanie budowy przynajmniej 
na czas przeprowadzenia przez agen­
cję federalną badań środowiskowych, 
oraz wstrzymanie sprzedaży obligacji, 
z których pieniądze pokryłyby koszty 
budowy autostrady.

Ciągnąca się przez 17 mil droga 
według planu, ma przebiegać przez 
wschodni kraniec terenów leśnych 
położonych na 1,500 akrach.

Rezerwat leśny Lisie ma 40,000 od­
mian roślinności (z czego 50 gatunków

Władze Morton Arboretum 
Przeciw Budowie Autostrady

FRYJZJERKA. Part time. Doświad­
czona. Tel. 622-4155.

POTRZEBNY mechanik z doświad­
czeniem przy europejskich samocho­
dach. Tel.: 296-9294.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
Bliska Północna Strona 
Mężczyźni lub kobiety.

Na pełen etat lub part time 
Dzwonić do Geni 

463-8203

Potrzebni Na Pełny Etat

Kasjer/ka-Teller 
Muszą mówić po polsku i 
po angielsku. 

4800 S. Pulaski Rd.
Zainteresowani Tel.

376-3800
i Zapytać o Panią 

Mary Białek

Zastępcy kierownika, dla osoby ener­
gicznej, wykształconej, z praktyką ad­
ministracyjną. Wymagany dobry an­
gielski. Szczegółowe oferty:

KSIĘGARNIA POLONU 
2886 Milwaukee Ave., Chicago 60618

Kierownik Grupowy
Kompania usługowa sprzątania na za­
chodnich przedmieściach potrzebuje 
kierownika z doświadczeniem. Musi 
mówić płynnie po angielsku i po pol­
sku. Dzwonić od 4—5 ppł.

Tel.: 833-6779

WELDER
Part Time Evenings 

Combination Production 
BANDO CORP. 

4350 S. Winchester 
254-1342

KOBIETTA DO GOTOWANIA POTRAW 
Nauczymy. Musi mieszkać w południo­
wo-zachodniej dzielnicy. Dzwonić w 
godzinach: 8 rano i 4 po południu.

Edward Warsaw Restaurant 
10625 S. Ridgeland Ave.

Chicago Ridge, Ill. * 425-1720

Stolarz — Sub Kontraktor 
Musi mówić po angielsku i mieć 
doświadczenie w przebudowie 
kuchni, łazienek i wykańczaniu 
basementów.

Dzwonić: 248-8029

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

Sprzedam 2 Wyrobione Interesy 
Warsztat samochodowy w pol­
skiej dzielnicy.
545-2525 od 8 rano — 8 wiecz. 

Oraz Delikatesy 
637-1730 od 9—6 wieczorem

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja literacko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

FULL OR PART TIME 
position available. Good phone per­
sonality. Light secretrial duties.

792-3152

OPEN HOUSE 12-5 SUNDAY
2 New Homes

1—Bi-Level 1—Bungalow
Reasonable Prices 

10606-10610 S. Lawndale 
NUGENT CONST. • 233-0115

POTRZEBNE OSOBY 
do prasowania wełny i jedwabiu. Mu­
szą mieć doświadczenie. Nieco angiel­
skiego wymagane.

Zgłaszać się osobiście do:
BUDGET CLEANERS
5920 W. Irving Park

282-5553

TREE CLIMBER
Kramer Tree Specialist needs a tree 
trimer/climber. Must be experienced, 
and proficient with rope and saddle. 
Full company benefits, and pay com­
mensurate with experience.
 668-TREE

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel •• 
725-7881.

PRINTING
PRESSMAN

Full time days. Experienced 
FOR Multilith. 1 and 2 color 
presses.
766-6136

PRACA BIUROWA
Potrzebne dziewczyny do pra­
cy biurowej. Język angielski 
nie wymagany. Proszę dzwo­
nić w godzinach od 12-3 P.M.

338-0500

DOŚWIADCZONY 
FREZER

Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia. 

ERA INDUSTRIES 
10103 W. Pacific Franklin Park 

678-6617

OPERATORZY SZLIFIEREK 
OSTRZAREK NARZĘDZIOWYCH 

I USTAWIACZE MASZYN 
Natychmiastowe przyjęcia na pełen etat do naszego warsz­
tatu narzędziowego. Także przyjęcia do ustawiania maszyn 
— dziurkarek, (punch press) Oferujemy wspaniałe wyna­
grodzenie i pełne świadczenia.

ZGŁASZAĆ SIE OSOBIŚCIE 

DOUGLAS FURNITURE CORP. 
5020 W. 73rd Street, Bedford Park, HI.

DRILL PRESS
Nights

Set-up and Lay-out. Must be able to 
lay-out from Blue Prints and Run 
Radio Drill Press. Must have own tools. 
Top wages, union benefits.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Ask for: Ralph Lindemann or Mike Mika
Equal Opportunity Employer

JEWELERS
Waxer, setters, polishers & mold cut­
ter needed. By large Jewelry Mfg. Co. 
Experience preferred.

Apply in person:
400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607

FREZERZY
Z doświadczeniem potrzebni do pro­
gramowania i ustawiania maszyn CNC 
Fanuc Control.

A.M. PRECISION MACH.
4655 N. 25th Ave.. Tel.: 678-1155

JOURNEYMAN 
TURRET LATHE 

Days or Nights
Set-Up and operate. Must have own 
tools and 5 years experience. Top 
wages, union benefits.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Parte, IL 60131 
(312) 671-3000

Ask For: Ralph Lindemann or Mike Mika
Equal Opportunity Employer

TELLERS — FULL TIME
Position available for qualified individual with at least 3-6 
months universal teller experience. Polish-English speaking 
persons needed. Competitive salary, room for advancement 
and benefit package offered. Call or apply:

PARK NATIONAL BANK OF CHICAGO
Personnel Department

2958 N. Milwaukee, Chicago, Ill. 60618
384-3400

ARIZONA POLKA
TIME

Stacja K.C.K.Y. 1150AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser 

HALIFAX. INFIRMARY 
Requires 

PHYSIOTHERAPISTS 
To work in large modem facility in planning and per­
forming Physiotherapy treatments, to supervise students 
as required and to carry out duties related to Physical 
Therapy programs.
Candidates should have a diploma or bachelor’s degree 
in Physical Therapy from an approved school, eligible 
for C.P.A. and Nova Scotia Registration and preferably 
have some previous experience.
Salary: $22,797-$25,750 plus excellent benefits available 
to the successful candidate.

Please forward resumć to: Personnel Department 
or Phone 902-428-2810

HALIFAX INFIRMARY
1335 Queen St. HALIFAX, NOVA SCOTIA, CANADA B3J 2H6

Potrzebni Doświadczeni Maszyniści 
— ustawiacze do C.N.C. frezarek i 
tokarek. Dobre warunki i zapłata dla 
doświadczonych i odpowiedzialnych 
pracowników.

Tel.: 480-0560
SOBOT TOOL, MFG. CO. 

Northbrook, Ill.

DRILL PRESS
Days

Drill Press Set-Up (6 Spindle Press). 
Must be capable of doing lay-out work 
and running Radio Drill Press. Must 
have own tools and 5 years experience. 
Top wages, union benefits.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312 ) 671-3000

Ask for: Ralph Lindemann or Mike Mika 
Equal Opportunity Employer

znajduje się pod ochronę), 5 stawów, 
25-cio milowe szlaki turystyczne. Od­
wiedza je 500,000 turystów każdego 
roku.

Pozew orzeka, że budowa autostra­
dy wyrządzi trwałe szkody. Samocho­
dy i ciężarówki na oponach “przynio­
są” do lasu sól i inne substancje 
chemiczne, zwiększy się hałas, zakłó­
cają spokój odwiedzających, zwiększy 
się zanieczyszczenie powietrza, a 
wydzieliny samochodowe zniszczą ży­
cie roślin.

Jak twierdzą administratorzy le­
śnych terenów, nie mają oni zamiaru 
niczego utrudniać, ale czują się zobo­
wiązani do zabezpieczenia lasu, który 
jest jednym z najładniejszych natu­
ralnych terenów na świecie i na pewno 
jednym z najładniejszych miejsc w 
stanie Illinois.

Prawie, że w ostatnich godzinach 
obrad Legislatury stanowej, w ubie­
głym miesiącu, zatwierdzono ustawę 
upoważniającą Departament Dróg do 
sprzedaży obligacji, z których pie­
niądze mają pokryć koszty budowy 
autostrady.

Gub. Thompson jeszcze nie podpisał 
-tej ustawy. W czasie obrad Legisla­

tury, setki osób jeździło do Spring­
field, żeby wyrazić swój sprzeciw w 
związku z budową drogi w powiecie 
Du Page.

“Nie chodzi tutaj o to, żeby całko­
wicie wstrzymać jej budowę nara­
żając stan na wstrzymanie jego eko­
nomicznego rozwoju, ile o to, żeby 
przed przystąpieniem do budowy, 
przeprowadzić konieczne badania śro­
dowiskowe mające na cele zapobieże­
nie trwałym zniszczeniom środowiska 
o czym mówi National Environmental 
Policy Act z 1969 roku”—stwierdzi! 
przewodniczący rady Aboretum Char­
les Haffner.

Również proponowany sposób finan­
sowania inwestycji jest niezgodny z 
przepisami Tollway Bond Resolution 
z 1955 roku, mówiącymi o budowie 
systemu dróg.

Oskarżonymi w pozwie sądowym 
są: gubernator Thompson, Stanowy 
Departament Transportu, i skarbnik 
stanu Illinois, James Donnewald, któ­
rzy nie wypowiedzieli się jeszcze na 
temat oskarżenia.

Rogers Park Bez Telefonów 
Przez 3 Godziny

Około 28,000 klientów Illinois Bell 
mieszkających w okolicy Rogers Park 
było pozbawionych łączności telefo­
nicznej w środę, po tym jak ekipa 
montażowa przypadkowo przecięła 
kabel telefoniczny.

Wypadek zdarzył się w czasie zakła­
dania nowego ekwipunku w centrum 
operacji telefonicznej przy 1622 W. 
Pratt Blvd. Pomiędzy Kedzie Ave. 
a jeziorem i pomiędzy Peterson Ave. 
a ulicą Howard telefony były głuche 
od 10:15 rano do 1:05 po południu. 

Podrzucono Niemowlę
Policja znalazła w środę po połu­

dniu nowonarodzoną dziewczynkę w 
garażu domu mieszczącego się przy 
ulicy Essec, na południu miasta. Dziec­
ko, które urodziło się około dwóch 
godzin przed znalezieniem go, owinię­
te było w plastykową torbę na śmie­
ci.

Prowadzone są poszukiwania rodzi­
ców. W międzyczasie maleństwo znaj­
duje się w szpitalu South Chicago 
Community w doskonałym stanie 
zdrowia.

Pobity Na Śmierć
Grupa składająca się z sześciu do 

dziewięciu wyrostków, napadła na 20- 
letniego Kevana Tyler i zaczęto go 
strasznie bić. Bito go zarówno kijami 
basebollowymi, jak też pięściami do 
tego stopnia, że gdy przybyła na miej­
sce policja i odwiozła ofiarę do szpi­
tala, stwierdzono zgon.

W czasie, gdy bito ofiarę, zajściu 
przyglądało się kilkadziesiąt osób 
mieszkających w osiedlu mieszka­
niowym Robert Taylor Homes, bo 
właśnie tam doszło do wypadku. Nikt 
z przyglądających się nie próbował 
obronić ofiary, nikt też nie zawiado­
mił o tym policji.

Przypuszcza się, że bójka miała 
podłoże rozgrywek pomiędzy banda­
mi ulicznymi, grasującymi w tych 
okolicach.

PREVENT 
BIRTH 
DEFECTS 
'GIVE TO . 
MARCH 
OF DIMES

THIS SPACE CONTRIBUTED BY THE PUBLISHER1,

it Posiadłości Poza Chic.
THREE RIVERS, MICHIGAN
Prime vacant 20 acres, corner. Newly 
developed area. Between town and 
lake. For sale by owner. Investors 
and builders invited.

(312) 447-4069

GOSPODYNI z zamieszkaniem na pe­
łen etat. Troje dzieci. Praca w Pala­
tine. 991-0280.______________________

POTRZEBNA starsza pani do pilno­
wania starszego pana, 3 dni w tygod­
niu. 545-4923 po 5-ej.

GOSPODYNI— 
OPIEKA NAD DZIEĆMI

Z zamieszkaniem, opieka nad dziećmi 
w wieku 2 i 4 lat. Musi mówić po 
angielsku, mieć prawo jazdy i być nie­
palącą. Miła rodzina, ładny dom. Praca 
natychmiast. Podczas dnia dzw. 310-1607 
pytać o Mrs. Kurz; wieczorami 948-7939 
—dzwonić w języku angielskim.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
starszą panią. 870-0403.

* Praca Żeńska
POTRZEBNE BARTENDERKI

Na weekendy, mówiącej po angielsku 
i po polsku. Zgłaszać się osobiście do 
tawerny.

2840 N. CENTRAL PARK

POWER SEWING 
MACHINE OPERATOR 

Permanent in River Grove. 
Do not apply unless experienced. 

Read, write and speak English. 
Call: Mac 

__________ 452-5500___________  

GENERAL 
FACTORY HELP 

Machine experience helpful. 
2701S. 12th Ave.

Broadview 
865-1077 • Lois

★ Poszukuje Pracy
MŁODY mężczyzna poszukuje pracy 
jako hydraulik. Tel.: 539-5597 od 5-ej 
P.M.______________________________

KULTURALNA pracująca pani, za­
opiekuje się starszą osobą. W dziel­
nicy Jefferson Park, Higgins i Kar­
lem. 736-7553.

Kondominium
Otwarte Niedziela 12-4

4572 N. Milwaukee UnltlA
Lub Za Umówieniem z Właścicielem:

286-6095 678-3078

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
539-9044

MEN WANTED 
For janitorial service with valid license. 

Must speak Englih. Salary open. 
459-4644

Pomoc Domowa
COMMUNITY CARE 

SYSTEMS
is accepting applications for Chore/ 
Housekeepers and Homemakers for 
Lake County Immediate Placement 

360-0236 between 8 A.M.-4 P.M.
2835 Belvidere Rd. Suite 313

E. Wing • Waukegan, IL 60085
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY 
STOLARZ

Z doświadczeniem i własnymi narzę­
dziami. $9.00/Godz. dla wykwalifiko­
wanego pracownika.
384-6209 Po 9-ej Wiecz.
486-1170 Przez Cały Dzień

POTRZEBNY doświadczony cieśla. 
725-6628.___________________________

POTRZEBNA “Janitorów” do pracy 
na % etatu, lub pełny etat. 4649 N. 
Damen. Tel.: 728-1711 albo 68M488.

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN, Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu' 

MARIAN CZERNIECKI 
W Sopoty 4:39 do 5:30 Po Poł. 
WOPA______________1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAO 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy

’________ Tel. 777-2800__________
ZBIGNIEW MOTTA 

"Jak Się Masz" 
Stacja WOPA 1490 KC AM 

Sobota 6:30 7:30 Wieczorem

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND. 
Stacja W.T.A.Q. 1300ZM

LaGrange, IL 
Sobota 6 Wlecz.

Praca Męska
Potrzebni Doświadczeni 
Blacharze Samochodowi

Dobre warunki pracy, dobre wyna­
grodzenie. Płatny urlop po 1 roku 
pracy.

685-2231 — 227-4828
LIVE IN HANDY PERSON 

HOUSEKEEPER
Must speak English and drive 
car. $200 a week plus room 
and board. Call after 7 p.m. 

366-3644

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCiU- TV Kenai 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. -6 Wiecz._______

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy: 

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

______ CZESŁAW KUBIAK_______ 

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-54O AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-11:00 
przed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732. Milwaukee. Wl 53221.

Tel.: (414) 6711177

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.J.O.B. 1230AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
Ido 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.
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Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

★ Naprawa TY
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

★ Usługi
WYKONUJEMY wszelkie prace ga- 
zowo-wodne. 247-0752 albo 376-4209.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

★ Garage Sale
WIELO RODZINNE “GARAGE SALE” 

5342 W. WAVELAND
W piątek, 27-go lipca oraz w sobotę 
28-go lipca, od 9-5 P.M.

Nie Przeoczcie Tej Wyprzedaży

★ Wycieczki
OLYMPIADA. Sprzedam bilety lub 
przyjmę 3-osobowy do wspólnej wy­
cieczki. Tel.: 342-5328.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu w okolicy pół- 
nocno-zachodniej. Tel.: 296-9169,

★ Rozmaite
MĘSKIE I DAMSKIE UBRANIA $2.00 

Wszystka odzież w sklepie po $1.00.
Ogromna wyprzedaż mebli i przyrzą­
dów domowego użtyku. Sklep otwarty 
Poniedziałek — piątek od 10—5. Czwartki 
do 7:30. Zamknięty w soboty. W nie­
dziele od 11—4.

3357 Dempster, Skokie 
_____________ 677-6365________  
SPRZEDAM kanapę i ochładzacz. 
Tel. 283-6823.

★ AUTO_______________
’82 RENAULT, 5, Le Car. Stan bardzo 
dobry Sprzedam tanio. 664-6852.

★ Lodówka
LODOWKA na sprzedaż w dobrym 
stanie. 889-6800.

Polska Książka 
w Polskim Domu

★ Poszukuje Mieszkania
POSZUKUJĘ mieszkania z 2-ma sy­
pialniami, najchętniej na Jackowie. 
Tel.: 278-5366 do 3:00 ppł.; 463-2665 
po 3:00.

★ Do Wynajęcia
UMEBLOWANE MIESZKANIE

Od 1 sierpnia. 3% pokoje (2sypialnie). 
Duży “living room” prywatna łazien­
ka, kuchenne wyposażenie, wszystkie 
użyteczności. Wspaniała komunika­
cja, sklepy. Kontakt z dozorą na 2 
piętrze lub

Tel.: 539-8965________
UMEBLOWANY pokój z kuchnią w 
basemencie dla mężczyzny bez nało- 
gów. 47th-S. Kostner. 927-<755,______
ŁADNY pokój w basemencie na week- 
endy dla pani. Tel.: 545-3202. __
BELMONT-Pulaski. 4 and 2% rooms. 
Tel.: 235-1269.____

ROG BELMONT - CALIFORNIA 
Przepiękne, unowocześnione studio 
apartament rozkładane łóżko (hide-a- 
bed) lodówka, piec, dywany. Doro­
słemu małżeństwu lub 1 osobie. Bez 
dzieci i zwierząt. Umowa i depozyt 
asekuracyjny. $245 plus ogrzewanie. 

675-7285 tylko w j. angielskim

4 POKOJOWE mieszkanie — 1 sypial­
nia dębowe podłogi. Lokator opłaca 
użyteczności. $265 miesięcznie. 281-0701 
- w języku angielskim.______________
4 POKOJE, 2 sypialnie. Nieumeblo- 
wane. Cermak — Leavitt. Tel. 829-1505

ŁADNA, słoneczna szóstka z 3 sypial­
niami na drugim, dla starszych bez 
zwierząt, od 1 sierpnia. Wacławowo. 
Dzwonić cały dzień. 267-6449,______

BERWYN
2 bedroom, modem kitchen, modem 
bath, utility room, new appliances, 
track lighting, enclosed back porch. 
$375 plus utilities. Adults preferrted. 
No children.
____________ 237-6964_____________ 

PARAFIA Matki Boskiej Częstochow­
skiej—Cicero, Ill. 4 pokoje, świeżo 
odnowione, $250. Lokator sam ogrze- 
wa, 2-gie piętro. 652-8827._________

DUŻA szóstka do wynajęcia. $260 plus 
depozyt. Fullerton-Cicero. 237-1374, 
9-3 ppł.__________

UMEBLOWANY POKOJ 
wszystkie użyteczności włączone. 
Używalność kuchni. Dla 1 mężczyzny. 
______________384-6620__________  
4 UMEBLOWANE pokoje do wynaję- 
cia. 44-a i Mozart. 927-5568.
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Dr Love Wini Mayora i Munoz 
Za Utratę Posady Superintendenta

SAN FRANCISCO. — Po wygłoszeniu przemówienia w czasie 
konwencji demokratów na temat inwalidów, Edward Kennedy 
Jr. w uścisku ojca senatora Edwarda Kennedy, 18 lipca br. (UPI)

ii

* *. ,*

Pomoc Federalna i Stanowa 
Dla Zadłużonej “Chicago Skyway”

Natychmiast po ogłoszeniu decyzji 
chicagoskiej Rady Szkolnej o tym, 
że postanowiono nie odnawiać kon­
traktu z dotychczasowym super- 
intendentem szkolnictwa, dr Ruth 
Love stwierdziła ona, że decyzja ta 
była wynikiem zmowy Mayora i 
przewodniczącego Rady George Mu­
noz, ponieważ nie dała się wciągnąć 
w politykę, nie chciała popierać ni­
kogo, kto ubiegał się o stanowisko po­
lityczne.

Dr Love z goryczą oświadczyła, 
że przygotowano odpowiednio człon­
ków Rady, aby kiedy przyjdzie do 
podjęcia ostatecznej decyzji w spra­
wie rozmów na temat następnych 
czterech lat jej pracy — głosowano 
przeciw.

Jak wiadomo, na zebraniu Rady, 
które odbyło się w poniedziałek, 
większością 6 głosów (przeciw pię­
ciu) członkowie zadecydowali, aby 
zatrudnić kogoś innego jako super­
intendenta. Przeciw utrzymaniu na 
stanowisku dr. Love — jak podają 
raporty — głosowali biali i latynoscy 
członkowie Rady. Nie ma sprawdzo­
nych wiadomości, ponieważ zebranie 
zamknięte było dla publiczności i 
prasy ze względu na to, że rozpatry­
wano sprawy personalne.

Wiadomo również, że na tym sa­
mym zebraniu postanowiono, aby za­
trudnić na miejsce supt. Love, do­
tychczasowego jednego z zastępców 
superintendenta, długoletniego pra­
cownika chicagoskiego systemu 
szkolnego dr. Manforda Byrd Jr.

Byrd już wcześniej był jednym z 
potencjalnych kandydatów na to sta­
nowisko, ale nie uzyskał dostateczne-

Ława przysięgłych powiatowego 
sądu okręgowego, przyznała $186,851 
odszkodowania 6-cio letniej dziew­
czynce, która jako niemowlę była 
kilkakrotnie pacjentką lekarza 
szpitala Christ Community w Oak 
Lawn, Pablo Osario. Osario został 
oskarżony przez adwokatów reprezen­
tujących dziewczynkę o nie złożenie 
raportu o maltretowaniu dziecka, 
kiedy jako niemowlę mające kłopoty 
z oddychaniem była przynoszona na 
pogotowie.

Lekarze, pielęgniarki, nauczyciele 
i wszyscy ci, którzy mają bezpośredni 
kontakt z dziećmi są zobowiązani 
przez prawo stanowe do powiadamia­
nia Departamentu Dziecka i Spraw 
Rodzinnych o podejrzeniach maltreto­
wania dzieci. Larry Leck i Joseph 
Witkowski, prokuratorzy wyznaczeni 
do przedstawienia oskarżenia przed 
ławą przysięgłych złożoną z 8-u kobiet 
i 4-ech mężczyzn, przed sędzią Brian 
L. Crowe, przedstawili dowody, że 
pomiędzy 29-ym listopada 1977 a 16-ym 
stycznia 1978 roku dziecko kilkakrotnie 
było pacjentem lekarza.

Osario, nie rozpoznał w czasie oglę­
dzin dziecka, że rany na jego ciele 
pochodziły od pobicia. W jednym wy­
padku dziecko zabrane do Wyler 
Children Hospital zostało poddane

Strzały w Kierunku 
Posągu Matki Boskiej 
Niezidentyfikowany młody męż­

czyzna, wszedł w środę około godz. 
11 przed południem do kościoła św. 
Jana Bożego i zaczął strzelać w kie­
runku posągu znanego wszystkim ja­
ko posąg “Matki Boskiej Plączącej”. 
Kule utkwiły w ścianie za ołtarzem, 
a jedna w podstawie posągu.

Policja stara się odszukać mężczyz­
nę. Kilkanaście osób, które były świad­
kami zajścia, zaszokowane opowie­
działy władzom o całym zajściu.

Jak dotąd, władze kościelne nie 
zakończyły dochodzeń odnośnie pła­
czu posągu. 

go poparcia. Kiedy Love objęła sta­
nowisko usunęła go z pozycji wpływo­
wej — zastępcy superintendenta wy­
działu programów nauczania, powie­
rzając mu dział, znacznie mniej ważny.

Zarówno mayor Washington' jak 
też przewodniczący Munoz zaprze­
czyli jakiejkolwiek zmowie. Mayor 
jeszcze raz podkreślił, że zgodnie ze 
swymi wcześniejszymi oświadczenia­
mi, nie miał i nie ma zamiaru wtrą­
cać się w sprawy szkolnictwa. Prezes 
Munoz również zaprzeczył jakiejkol­
wiek zmowie podkreślając swą nieza­
leżność i to, że zgodził się na objęcie 
przewodnictwa Rady Szkolnej jedy­
nie z obowiązku publicznego, chcąc 
pomóc systemowi szkolnemu w Chi­
cago. Munoz został mianowany na 
to stanowisko, a właściwie polecony, 
przez Mayora Washingtona.

Manford Byrd przyznał, że od kilku 
tygodni rozmawiał z niektórymi człon­
kami Rady Szkolnej na temat ewen­
tualności objęcia stanowiska super­
intendenta. Uważa, że ma nie tylko 
do tego kwalifikacje, ale potrafi po­
prowadzić szkolnictwo z korzyścią 
dla wszystkich, szczególnie wielu 
grup etnicznych z latynoską i mu­
rzyńską na czele.

Pojawiły się glosy ostro krytykują­
ce decyzję Rady Szkolnej odnośnie 
Ruth Love, wielu przyjęło tę decyzję 
z zadowoleniem. Dr Love była najle­
piej płatnym superintendentem chi­
cagoskiego szkolnictwa w całej jego 
historii. Otrzymywała po $120,000 
rocznie. Byrd oświadczył, że nie ma 
zamiaru domagać się takiego same­
go uposażenia, zgodzi się prawdopo­
dobnie na znacznie niższą pensję.

prześwietleniu, które wykazało 8 
urazów w tym dwie rany głowy, 3 
ramienia, nogi, żeber i kręgów szyj­
nych. Dziecko zostało potem umiesz­
czone w domu zastępczym, przez 
roku było pod opieką babci ze strony 
matki a następnie zostało oddane pod 
opiekę 23 — letniej matce, która w 
międzyczasie przeprowadziła rozwód 
z ojcem dziecka.

Jak stwierdzono w czasie rozprawy, 
dziecko było bite przez swego ojca 
gdy ten kąpiąc je tracił kontrolę nad 
sobą będąc zirytowanym jego pła­
czem. Ojciec dziecka był wcześniej 
oskarżony o próbę zamordowania 
dziecka, ale został uniewinniony.

Osario został oskarżony po tym, jak 
dyscyplinarna rada medyczna prze­
prowadziła dochodzenie na żądanie 
Departamentu Rejestracji i Edukacji. 
Dochodzenie wykazało, że jeden z 
lekarzy pogotowia podejrzewając, iż 
ma do czynienia z wypadkiem maltre­
towania dziecka powiadomił o tym 
Departament Dziecka i Spraw Rodzin­
nych. Dr. Pablo Osario wstrzymał 
dochodzenie pisząc do departamentu 
list mówiący, że dziecko jest zadbane. 
Sekretarką Osario była wówczas 
babcia dziecka ze strony ojca.

Oskarżono Osario o to, że nie roz­
poznał obrażeń cielesnych dziecka 
pochodzących z pobicia i że nie za­
meldował o tym Departamentowi 
Dziecka i Spraw Rodzinnych łamiąc 
prawo stanowe. Na mocy porozumie­
nia osiągniętego pomiędzy adwoka­
tami dziecka a sądem, lekarz, o ile 
nie złoży w ciągu 30 dni apelacji, 
ma za płacić dziewczynce $186,851 
tytułem odszkodowania.

Dziecko mające obecnie 6 lat na 
skutek doświadczeń z wczesnego 
dzieciństwa cierpi po dziś dzień na 
koszmarne przywidzenia i pozostaje 
pod opieką lekarzy psychiatrów.

Sprawa lekarza Osario, jak twierdzi 
adwokat L. Leck, jest pierwszą sprawą 
jaką stan Illinois ma w swoich karto­
tekach o zaskarżeniu lekarza za nie 
zameldowanie władzom stanowym o 
wypadku maltretowania dziecka.

“Chicago Skyway” most łączący 
drogi Illinois i Indiana, mimo, że 
istnieje już prawie ćwierć wieku, 
nadal nie może poddać w spałcaniu 
długów zaciągniętych na budowę.

Kiedy w kwietniu 1958 r. oficjalnie 
otwierano drogę, przypuszczano, że 
dzięki swej popularności, zdoła spłacić 
zaciągnięte długi bardzo szybko. 
Spłaty oparte były na opłatach za 
przejazd drogą. Obliczano wtedy, że 
z drogi, która miała być prawdziwym 
zbawieniem dla kierowców, korzystać 
będzie co najmniej 14 milionów samó- 
chodów w pierwszym roku jej istnie­
nia, a w latach następnych po 27 min 
samochodów. Okazało się jednak, że 
przeliczono się i znacznie mniej samo­
chodów korzysta z drogi.

Jak stwierdził przedstawiciel zarzą­
du odpowiedzialnego za utrzymanie 
“Chicago Skyway”, codziennie drogą 
przejeżdża około 30,000 samochodów, 
co jest stanowczo niewystarczające, 
aby opłacić wszystkie koszty zwią­
zane nie tylko z samym jej utrzy­
maniem, ale co najważniejsze, 
spłacaniem zaciągniętych długów. Aby 
być “wypłacalną” konieczne jest, by 
z drogi korzystało przynajmniej 42,000 
samochodów dziennie.

Obecnie, Skyway zalega w opłatach 
za udzieloną pożyczkę na jej budowę 
na trzy i pół roku, niewpłaciwszy 
sumy $11 min Dodatkowo, powinno 
się zapłacić grzywnę za opóźnienia 
spłat wynoszącą milion dolarów.

Projektanci przeliczyli się sądząc, 
że kierowcy z radością skorzystają 
z nowej szosy. Jak stwierdzają obec­
nie, jednym z najważniejszych powo­
dów dla których odcinek 7 i pół mili, 

nie spotkał się z należytym przyjęciem 
kierowców, jest stosunkowo wysoka 
opłata pobierana za przjazd tego 
odcinka. Dlatego też w wielu wypad­
kach kierowcy nadal korzystają z dróg 
bezpłatnych, mimo, że tracą w ten

Przypadkowe Zabójstwo
Szesnastoletni chłopiec został prze­

kazany pod dozór władz opiekujących 
się nieletnimi, po tym, jak bawiąc się 
rewolwerem zabił koleżankę, 17-letnią 
Tammy Schmidt, zamieszkałą przy 
7115 S. Talman.

Chłopiec bawił się rewolwerem w 
piwnicy swego domu. Rewolwer przy­
padkowo wypalił, kula trafiła dziew­
czynę. Chłopiec nie został oskarżony 
o zabójstwo.

Podczas przesłuchania, w czasie 
którego Commonwealth Edison miało 
uzyskać pozwolenie na otwarcie re­
aktora nuklearnego w Byron, prze­
ciwnicy uruchomienia reaktora twier­
dzili, że mają do zaprezentowania 
nowe dowody na to, iż budowla zo­
stała wykonana niezgodnie z wyma­
ganymi normami.

Przyszłość reaktora stoi pod zna­
kiem zapytania od stycznia tego 
roku, kiedy to Nuclear Regulatory 
Commission odmówiła Common­
wealth Edison wydania pozwolenia 
na otwarcie reaktora z uwagi na 
zastrzeżenia co do jego bezpieczeń­
stwa.

Apelacja złożona później przed ra­
dą NCR miała stworzyć firmie szan­
sę na ponowne staranie się o otrzy­
manie zezwolenia, które może być 
wydane po usunięciu istniejących pro­
blemów. W czasie przesłuchania 
Louis DelGeorge, jeden z prezesów 
Edison, powiedział, że inspekcja 8-u 
z 19-tu prac wykonanych przez kon- 
traktorów budujących reaktor, zosta­
ła zakończona. Ponowna inspekcja 
została przeprowadzona włącznie z 
31, 263 studniami, które zostały wy­
wiercone przez Hartfield Electric Co. 

sposób nieco czasu zmuszeni po- 
konwyać dłuższą trasę, niżby pokonali 
jadąc przez “Skyway”.

Po raz pierwszy Skyway nie była 
w stanie zapłacić raty długu w 1968 r. 
Podniesiono wtedy opłaty za przejazd, 
doprowadzając do jeszcze większego 
spadku liczby samochodów korzysta­
jących z szosy.

W chwili obecnej “Skyway” ma 
nadal około $115 min długu. Zarówno 
władze stanowe jak też federalne 
starają się znaleźć sposób, aby pomoć 
zarządowi drogi w wywiązaniu się z 
zaciągniętych zobowiązań. Rozpatruje 
się propozycję dotyczącą ewentual­
nego włączenia “Chicago Skyway” do 
systemu stanowych dróg płatnych.

Władze federalne, a właściwie Izba 
Reprezentantów Kongresu zatwier­
dziła już ustawę na mocy której “Sky­
way” otrzyma $15 min. Ustawę musi 
jeszcze zatwierdzić Senat. Jeśli jednak 
pieniądze zostaną przyznane chica­
gowskiej drodze, trzeba się będzie 
dostowować do przepisów federal­
nych, które nie pozwalają zasilać 
finansowo przedsięwzięcia za które 
pobierane są opłaty. Jednym słowem 
trzeba będzie pomyśleć o tym, aby 
znieść opłaty z przejazd “Skyway”. 
Jeśli opłaty te nie zostaną zniesione, 
trzeba będzie oddać władzom fede­
ralnym $15 min.

Nie wiadomo w jaki sposób zostaną 
załatwione problemy “Chicago Sky­
way”.

15 Ofiar Eksplozji
Stwierdzono definitywnie, że eks­

plozja jaka nastąpiła w poniedziałek 
późnym popołudniem w rafinerii ropy 
w Romeoville, spowodowała śmierć 
15 osób, dwóch osób jak dotąd nie 
można się doszukać.

Wczoraj zmarł jeden z ciężko ran­
nych pracowników, który był popa­
rzony. Drugi, — poważnie poparzo­
ny pracownik rafinerii przebywa w 
szpitalu, — stan jego określany jest 
jako “ustabilizowany” — spodziewa­
nym jest, że przetrwa.

Wczoraj zidentyfikowano większość 
zwęglonych zwłok pracowników wydo­
bytych z ruin. Ciał dwojga osób, jak 
dotąd, nie można się doszukać, władze 
są przekonane, iż nie mogły one prze­
żyć wybuchu i straszliwego pożaru.

Jak obliczono, szkody wyrządzone 
przez eksplozję przewyższą $25 min.

z Chicago i Hunter Corp, z Ham­
mond, dwie firmy, które w czasie 
styczniowego przesłuchania przed ko­
misją były skrytykowane za źle wy­
konaną pracę.

“Moim zdaniem, Hartfield i Hun­
ter wykonali dobrze swą pracę i 
można mieć zaufanie, iż ekwipunek 
i systemy operacji są zgodne z bez­
piecznym działaniem reaktora” — po­
wiedział DelGeorge.

Douglass Cassel, prawnik, repre­
zentujący organizację społeczną z Chi­
cago, powiedział, że ma zamiar przed­
stawić komisji nowego świadka, któ­
rego zaznania zakwestionują dokład­
ność i jakość sprawozdań orzekają­
cych o bezpieczeństwie reaktora. Rus­
sell Marabito, reprezentant komisji 
powiedział, że agencja federalna ma 
zamiar ujawnić wyniki swoich ba­
dań wykrywające braki w pracy wy­
konanej przez kontraktorów.

W styczniu tego roku rada NRC 
odmówiła wydania licencji Common­
wealth Edison uważając, że reaktor 
nie jest bezpieczny. Koszt budowy 
obu reaktorów znajdujących się w 
Byron był wyceniony na $3.8 bilio­
na.

MOSKWA. — Obywatele sowieccy przed ambasadą U.S.A w 
Moskwie. (UPI)

Lekarz Zapłaci Odszkodowanie 
Sześcioletniej Dziewczynce

Czy Zostanie Otwarty 
Reaktor Nuklearny w Byron?

Reorganizacja Systemu 
Zarządzania Osiedlami CHA

Dyrektor wykonawczy administra­
cji osiedli CHA Zirl S. Smith ogło­
sił we wtorek, że Rada CHA za­
twierdziła na swym ostatnim posie­
dzeniu projekt reorganizacji całej 
agencji, szczególnie zmian, jeśli cho­
dzi o sposób zarządzania osiedlami 
mieszkaniowymi rozsianymi po ca­
łym Chicago.

Stwierdzono, że znacznie lepiej bę­
dzie dla mieszkańców i agencji, je­
śli administracja zostanie rozdzielo­
na na trzy osobne jednostki admi­
nistracyjne. Każda z tych jednostek 
opiekować się będzie wyznaczonymi 
osiedlami, biura jej zostaną przenie­
sione na teren tych osiedli.

Zdaniem dyrektora wykonawczego 
CHA, w ten sposób zapewni się lo­
katorom tych osiedli znacznie spra­
wniejszą opiekę, szczególnie, gdy 
chodzi o sprawy związane wyłącznie 
z danym osiedlem.

Poszczególne oddziały administra­
cyjne będą miały swego rodzaju auto­
nomię, czyli kierownictwo tych od­
działów nie będzie musiało zwracać 
się do zarządu z prośbą o zatwier­
dzenie każdej podjętej decyzji. Będą 
mogli reagować natychmiast, na 
miejscu na skargi lokatorów, najczę­
ściej, jak stwierdził Zirl Smith, w 
sprawach dotyczących dokonania naj­
potrzebniejszych napraw.

Zdecydowano, aby połączyć cały

szereg osobnych wydziałów CHA w 
cztery zasadnicze, którym powierzy 
się specyficzne zadania, sprecyzowa­
ną odpowiedzialność. Tak więc bę­
dzie wydział zajmujący się sprawami 
sytuacji mieszkaniowej, którego za­
daniem będzie decydowanie w spra­
wach związanych z znajdowaniem 
miejsc na budowę czy kupno nowych 
pomieszczeń na mieszkania podlega­
jące CHA; oraz podejmowania decy­
zji odnośnie sybsydiów dla lokatorów 
potrzebujących pomocy w opłacaniu 
czynszu.

Drugi dział, odpowiedzialny będzie 
za sprawy samej konstrukcji budyn­
ków, czyli za konieczne naprawy 
urządzeń, remonty mieszkań itp. 
Trzeci wydział załatwiać będzie wy­
łącznie sprawy związane z wynajmo­
waniem mieszkań nowym lokatorom, 
zamianą mieszkań przez lokatorów; 
natomiast czwarty wydział, zajmie 
się księgowością związaną z prowa­
dzeniem całej operacji CHA.

Cztery jednostki, odpowiedzialne 
za zarządzanie poszczególnymi osie­
dlami mieszkaniowymi znajdować 
się będą; w osiedlu mieszkaniowym 
Cabrini Green, 900 N. Hudson Ave., w 
południowej dzielnicy miasta — w 
osiedlu Ida B. Weil, 500 E. 37th 
St.; na zachodzie w ABLA Homes, 
1000 S. Lytle St. Oczywiście, główne 
biura CHA nadal znajdować się bę­
dą w śródmieściu.

0 Szybkiej i Łatwej Metodzie 
Pozbycia Się PCB z Dna Portu

Lokalna Firma Proponuje Podjęcie 
Prac Oczyszczania

Prezes firmy American Toxic Dis­
posal, William F. Meenan, przema­
wiając do przedstawicieli firm zaj­
mujących się usuwaniem niebez­
piecznych odpadów produkcyjnych, 
zebranych na krajowej konferencji w 
Chicago, stwierdził, że firma jego 
opracowała doskonałą, nową metodę 
szybkiego i łatwego pozbywania się 
PCB z mułu znajdującego się na dnie 
rzek i jeziora.

Zdaniem Williama Meenan’a, nowa 
metoda, opatentowana przez firmę 
którą kieruje, — pozwoli na bardzo 
szybkie i stosunkowo tanie oczyszcze­
nie dna portu Waukegan z tego nie­
bezpiecznego środka chemicznego.

Port Waukegan został uznany za naj­
bardziej zanieczyszczone miejsce wśród 
wszystkich jezior, należących do klu­
cza wielkich Jezior.

Od wielu lat firma Outboard Marine 
Corp, pozbywała się odpadów produk­
cyjnych przez wylewanie ich do je­
ziora. Na dnie portu osiadły duże 
osady PCB. Władze federalne, uzna­
jąc port za jeden z najbardziej zanie­
czyszczonych a równocześnie najbar­
dziej niebezpiecznych dla otoczenia,

włączyły go do listy śmietnisk od­
padów produkcyjnych, które powinny 
być jak najszybciej oczyszczone. Na 
ten cel przeznaczono specjalny fun­
dusz zwany “superfunduszem”.

Nowa metoda o której mówił Meenan, 
jak wyjaśnił, polega na podgrzewaniu 
zatrutego mułu z dna jeziora, powo­
dującego parowanie PCB. “Wyparo­
wany” środek zostaje następnie skrop­
lony, a ciecz odpowiednio oczyszczona 
i usunięta. Mul, może później posłu­
żyć jako doskonały materiał na wysy­
piska, lub ewentualnie spowrotem zo­
stać wrzucony do jeziora. Będzie on 
zupełnie czysty pozbawiony jakich­
kolwiek śladów PCB.

Zdaniem prezes, cena oczyszczenia 
właśnie tą metodą, nie powinna być 
zbyt wysoka. Mimo, że dno portu 
jest bardzo zanieczyszczone, dzięki no­
wej metodzie, będzie można zupełnie 
je oczyszczyć w okresie sześciu mie­
sięcy. Poprzednio sądzono, że oczysz­
czanie potrwa znacznie dłużej i będzie 
bardzo kosztowne, ponieważ liczono 
się z możliwością transportowania wy­
dobytego mułu do specjalnych zakła­
dów oczyszczania.

Rozpoczął Się Proces Zabójcy 
Dziesięcioletniego Chłopca

W sądzie okręgowym powiatu Will 
rozpoczął się proces przeciwko Wil­
liamowi Argo,, psedonim “Billy”, któ­
ry jest oskarżony o zabójstwo 10-eio 
letniego chłopca Donalda Green. Cia­
ło ucznia klasy 5-ej zostało znale­
zione przez policję w strumieniu, w 
pobliżu domu chłopca w Bolingbrook, 
27-go lutego 1983 roku. Argo odpo­
wiada przed sędzią Anthony Pistilli 
jako dorosły mimo, że ma dopiero 
16 lat.

Jak powiedziała Kathleen Patton, 
asystentka prokuratora stanowego, 
Argo opisał szczegóły zajścia tak 
jak nie zrobiłby tego nikt inny “roz­
począł od stwierdzenia, że nic nie wie 
a zakończył wyznaniem — ja to zro­
biłem”.

William Forde, wyznaczony przez 
sąd obrońca publiczny Argo, sprze­
ciwił się uważając, że przyznanie się 
do winy było wynikiem wielogodzin­
nego przesłuchiwania. Argo, jak po­
twierdzają dostępne w procesie ta­
śmy, przyznał się do winy w czasie 
poprzednich przesłuchań, jakim pod­
dała go policja. Dwóch policjantów z 
Bolingbrook, zeznało, że znaleźli cia­
ło Donalda Green w dzień potem, 
jak matka 10-letniego chłopca zgłosi­
ła na policję o zaginięciu dziecka.

Dr Edward Shalgos, patolog, zajmu­
jący się medycyną sądową, powie­
dział, że Green zmarł na skutek ra­
ny zadanej mu nożem w serce. Shal­
gos dostarczył ławnikom fotografii 
ciała chłopca pokazującego ranę za­
daną mu nożem w serce, ranę ra­
mienia i podrapania pośladków.

Robert Wilkerson, oficer śledczy 
zeznał, że pszesłuchiwał Argo cztero­
krotnie w 1983 roku, dwukrotnie w 
marcu i w listopadzie. Oskarżony za 
każdym razem zmieniał swoje ze­

znania powtarzając tylko, że widział 
jak mieszkaniec Westhaven John 
Schwake molestował seksualnie 
Donalda Green, a potem go zabił.

Schwake, 24, został oskarżony o 
morderstwo na podstawie zeznań 
Argo. Później zwolniono go od tego 
zarzutu. Został jednak skazany na 8 
lat więzienia za molestowanie seksu­
alne nieletnich, do czego przyznał 
się w czasie składania zeznań.

Podczas przesłuchań Argo przez Wil- 
kersona, oskarżony przyznał się do po­
pełnienia zbrodni. Argo powiedział 
mi, że to on popełnił te wszystkie 
rzeczy, o które oskarżał Schwake 
— zakończył oficer.

Du Page Nie 
Zrezygnuje z Budowy 

Autostrady
Rada wydziału stanowych dróg pła­

tnych podjęła decyzję, aby nie rezy­
gnować z planu budowy nowej auto­
strady w powiecie Du Page pomimo, 
że do sądu federalnego wpłynął po­
zew stwierdzający, że 17-to milowa 
droga równoległa do BI. Hwy 53 zni­
szczy środowisko naturalne Morton 
Arboretum.

Reprezentanci Morton Arboretum 
żądają, żeby budowa drogi została 
wstrzymana dopóki agencje bada­
jące środowisko naturalne nie prze­
prowadzą odpowiednich badań orze­
kających jaki wpływ budowa auto­
strady będzie miała na Morton Arbo­
retum.

Rada zadecydowała, żeby zaanga­
żować firmę Shearson Lehmen/Ame­
rican Express Inc., która rozpocznie 
planowanie rozprowadzenia obligacji 
z których sprzedaży będą pokryte 
koszty budowy autostrady


